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Niespodzianka.

Austryacka Izba poselska staje się zupełnie 
nieobliczalną. Pomimo ścisłej organizacyi stron
nictwa rządowego, w którem tak zwana siedm- 
nastówka idz e na komendę rządu, a kluby pra
wicy idą na komendę siedmnastówki, dzieją się 
niespodzianki, których na chwilę jeszcie przed 
g łosowaniem nie byłby nikt mualiwemi uzflCł 

1"i  tfża przuciw rządowi zasada autonomi
czna, chociaż to się najrzadziej zdarza, a wtedy 
lewica popiera rz jd  —  Jrugim  razem zasada au
tonomiczna, przy pomocy rządu, lewicy i pewnej 
części prawicy doznaje porażki — innym  razem 
znowu lewica i przeciw rządowi i przeciw całej 
prawicy odnosi zwycięstwo. Przed tygodniem — 
w komisyi budżetowej doznaje rząd porażki od 
swego własnego stronnictwa, które będąc w ko- 
misyi większością, odmawia ministrowi Gautscho- 
wi, z wielkim z jego strony naciskiem zażąda
nego utworzenia drugiej posady szefa sekcyi w 
ministerstwie oświaty. Do m inistra Gautscha ma
ją autonomiści słuszne żale, oni też w tym wy
padku zwyciężyli. We wtorek, przy usilnem po
parciu rządu, przechodzi wniosek rządowy, iż 
banknoty mają mieć napisy tylko w niemieckim 
języku —  leuica oczywiście głosuje z tem mini- 
i tprRtwAjn którego tak serdecznie nienawidzi 
pragnąc co rychlej jego miejsce zająć —  prawi
ca s.o rozbija, wniosek, mający niewątpliwie cechę 
bagemonizmu niemieckiego, zwycięża. Rząd za
ciera rece rad. że ma w Izbie poselskiej tak m -  
kuie zorganizowaną maszynę do głosowania 

Radość rządu nie przetrwała 24 godzin. To co 
się wczoraj stało, jest niespodzianką nad niespo
dziankami. Projekt bankowy, ułożony między rzą
dami obu części monarchii, postanawia, że .jeżeli 
dywidenda od akcyj Banku austryacko-węgierskie- 
g° przeniesie kwotę 7 prc. -  zwyżką dzieli s if  
skarb państwa z akcyonaryuszami, tak, ze lyiao 
Połowa tej zwyżki przypadnie akcyonaryuszom 
jsko superdywidenda, druga zas połowa wpływa 
do skarbu państwa. Jest to częściowe odwdzię- 
czeme się banku za wielki przywilej, jakiego mu 
Państwo użycza, za który — co p raw d a— mógł
by Rank znacznie większe usługi oddawać eko- 
“ °micznemu życiu ludności,'‘‘ aniżeli to rzeczywi- 
Seii pjzyjnj j ł,juIu__sti:or podnoszono,. iż. 7 prc- 

w*dendy, to zbyt wysoki wymiar, że należy ją 
oznaczyć na 6 prc. a zwyżkę dzielić jak wyżej. 
Przeciw temu stawiał rząd Uporczywie swoje non 
b&sumus. Więcej od Banku się nie wytarguje! 
Węgrzy już się na 7 prc. zgodzili — gdyby to 
Upadło, trzebaby nowych rokowań — nie opó
źniajcież dzieła ugody, zwłaszcza w chwili tak 
Poważnej, jak obecna! I  pod tym naciskiem zgo
dziła się prawica wbrew swemu lepszemu prze
konaniu na 7 prc., tak, jak się niegdyś zgodziła 
na fatalny układ z koleją północną ces. F e rd y 
nanda, dopiero później w pełnej Izbie nieco po
prawiony, jak się w zeszłym roku zgodziła w 
sprawie naftowej na odrzucenie jedynie racyonal- 
nego wniosku Suessa.

Ale — P- Dunajewski z p. Bilińskim strzela, 
& p. H erbst z p. Derschattą tym razem kule po
niósł gdzie indziej. Przy rozprawie szczegółowej 
nad § 84 bankowego statutu, w którym to para
grafie nie ma mowy o dywidendzie, zapowiedział 
H erbst, że j e ż e l i  bidzie wniesione zniżenie dy
widendy z 7 prc. na 6 prc., on chętnie za wnio
skiem takim głosować będzie. Przy § 102, który

Dla świętej ziemi.

oznacza wysokość dywidendy, Dersehatta uczynił 
wniosek, w myśl owego „jeżeli1*. Po krótkiej roz
prawie wybrano generalnych mówców, i na tem 
zamknięto wtorkowe obrady. Wczoraj — we śro
dę — P° przemowach gen. inowców i sprawo
zdawcy. przystąpiono do głosow ania, i najnie- 
spodziewaniej w świecie, wniosek D erschatty prze
szedł większością 10 głosów (124 przeciw 114). 
Lewica grzmiącemi oklaskami przyjęła ten wy
nik głosowania, ktorcgo powodem było, jak nam 
wczoraj telegraficznie doniósł naw korespondent, 
barazo liczne abseutowanie się Polaków i innych 
posłów z prawicy.

Gzy to abseutowanie się było p r z y p a d k o 
w e ?  Sądzimy, że n i e .  Każda większość parla
m entarna w bezwzględnem popieraniu rządu mieć 
m «si i ma zawsze pewne granice. Te granice są 
wskazane program em , zasadami tej większości, 
są wskazane pewną ze strony rządu wzajemno 
si ia. polegającą na t em,  że rząd opierając się o 
tę. większość, jest z nią w ciągłej styczności, opi- 
nu zasięga, uzasadnionym a z interesem pań
stwa zgodnym jej życzeniom czyni zadość. Jeżeli 
rząd nie postępuje w myśl programu swej wię
kszości parlam entarnej, zasady jej łamie, życzeń 
jej nie uwzględnia, a widzi w niej tylko maszy
nę do głosowania — rozpoczyna się proces roz
kładowy, objawiający się naprzód niezgodą w io 
nie samej-że w iększości, w której jedni silniej 
stoją przy programie stronnictwa, inni silniej stoją 
przy osobach ministrów, wchodzących w skład 
obecnego rządu —  objawia się dalej niezadowo
leniom głośno wyrażanem , a w mniejszych po
rażkach rządu znajdującem swój wyraz — obja
wia się nareszcie jakąś wielką parlam entarną klę
ską rządu, po której albo ministerstwo ustępuje, 
albo parlam ent musi być rozwiązany.

Obecny rząd ze swoją większością przeszedł 
już  pierwszą fazę i znajduje się w całej pełni 
drugiej fazy tego zachwiania stosunku. Niezgoda 
w łonie prawicy objawia się przy różnych spo 
sobnuściach już od paru lat. Rozbicie dawnego 
Llubu H ohenwarta na dwa kluby, z których je 
dnym dowodzi Liechtenstein, a drugi został pod 
dawnym wodzem — ciągłe secesyonistyczne wy
bryki L io u b ach P a— niemożność uzyskania wię
kszości dla galicyjskiej sprawy indeinnizacyjnej — 
i liczne inne tym podobne objawy dowodzą zda- 
wua, iż, ,q zgodę trudno. AIa do niedawna jeszcze

l e w i c y  a n i e  i ; ; d u. fifcmi, tak ogromnemi 
przywilejami w y p o c o n y , m jąr-y monopol wyda
wania banknotów, i aj.f .y ]kl tych bFanknot6w

urs przymusowy --  , nu, którym mimo to
wymuszać dopiero trzeba jakiekolwiek ustępstwa 
dla tych koi preoukr-y my c h , Które stoją po za 
sferą sp e k u la c ji, i ku-ry przez swój przesadnie 
centralistyczny pysiem i.-sl walna przeszkodą w 
ekonomicznym rozwój •». krajów — 'powinien przy
najmniej w sposób, wlftiskieni lewicy wskazany, 
być trochę ukróconym.

Cóż teraz j%ąd pocznie? Nam się zdaje, że — 
przełknie tę pigntkę. Przypominamy, j ftk w ugo
dzie z koleją północną cofał się z jednej pozycyi 
aa , i ugą ,  gdy go do tego zmuszono., Przypom i
namy, Jak w sprawie naftowej sam zajął to sta
nowisko „poezyi i naorajuości11 z którego poprze
dnio szydził. To też i tutaj ugnie się w końcu 
przed koniecznością. Cokolwiek jednak uczyni -  
to pew na, że wczorajsza uchwała jest niemałym 
dla mego ciosem. Dowodzi ona ż0 niezadowole
nie na prawicy a i 1 u j e w , dowpdzi, że rząd 
już nie może na swoją Większość tak Hezyć, jak 
daw niej, bo go już 0jsa njflSpodzianek nie 
chroni. Wszakże nietylko dla rządu, ale i dla 
klubów prawicy przyszła chwila p o l n e g o  ‘ asta- 
nowieuia się nad sytuacja _  m iedzy niemi zaś 
w pieru szym rzędzie £  f ' v  n »a \  o \ s 1 i e g o. 
Temat to zbyt ważny ( |a  k j Baszego, byśmy 
go miel. tylko przy Spo{ ffiać. Pozo
stawiamy go sobie na później

Zamach na życic cara.
Do tej chwili jeszcze nie iest wiadomą właści- 

a istota ostatninl, _ . e Jest W1. _„„„airnT..

rząd wychodził z tego zwycięsko. Zapomniał je 
duak rząd o tem — iż nie można struny zbyte
cznie ( rzeciągać, i od stronnictwa swego zbyt 
wielkich ofiar wymagać. A było to wymaganiem 
zbyt wielkiej ofiary, gdy prawica musiała wbrew 
swemu lepszemu przekonaniu głosować za ukła
dem z koleją Północną. Było wymaganiem ofia
ry takiej, gdy rząd zmusił Koło polskie do od
rzucenia nattowego wniosku Suessa, gdy od Cze
chów żądał, aby głosowali za wyłącznie niemiec
kim tekstem banknotów a od Polaków, żeby 
w tej sprawie, mającej znaczenie narodowego po 
stulatu, Czechów opuścili.

To też ju  w komisyi budżetowej zbuntowała 
się prawica, dając ministrowi Gautschowi bardzo 
wyraźne ostrzeżenie. wtorek zbuntowali się 
Czesi, głosując przeciw wyłącznie niemieckiemu 
napisowi na banknotach. Wczoraj wprawdzie nie 
cała jakaś frakeya prawicy ale zbuntowali się li
czni jej członkowie, wyszli ze sali i dozwolili le
wicy odnieść nad rządem zwycięstwo. A uczynić 
to mogli tem śmielej _  że niewątpliwie s ł u 
s z n o ś ć ,  w t e j  s p r a w i e  j e s t  po  s t r o n i e

S d l f T k t S n  h P & K s k l h  W “f hk" .zroaro z KtOrego p o w s^ ł n ipnrlałv z*®*1611 
cara N,e wiadome ani azwiska a^esztowanych 
ani sfera społeczna, do której należą, ani te i 
partya, która ich do cz,nu popchnęła. N ą j^ :
kawszą jest ostatnia Węrsya   według której
właściwie dwa spiski byłyby odkryte- jeden 
związek kons*ytucyona!istów zmierzając/ zm*a" 
ny formy rządu, a gdyby c’ar fcig uie da? do te 
go nakłonić, to mający zmusić go do zrzeczenia 
się tronu — drugi zaś. od tamtego niezależny, 
Jtt£Ofi.t_Pa -Życi#-. .Skra .^rkiiuty spisek, który wy
słał wykonawców z bombami w ręku. Takhy ^ię 
przynajmniej zdawało z zakomunikowanego nam 
wczoraj w prywatnym M  gramie artykułu ber
lińskiej Post, który zarazem poanosi niebezpie
czeństwo* iż car zostanie zaroszony do w°jny-
„Europa — powiada ten dziennik   musi się
przygotować na rosyjską politykę rozpaczy, któ
ra może polegać albo na fa^ * stycznem poddaniu 
się losom, albo też ałl koP ^ ulsyjuych rzutach. 
Ostatnia droga jest bardziej prawdopodokn^ “•
A berliński korespondet|t A . Tagblatii któ
ry swemu dziennikowi powyższy artykuł w tele- 
graficznem stresaczeni1 Plz csyła —  dodaje, że 
„tym razem Post wyr»ża o p a try w an ia  wyższych 
kół politycznych11 l ^ 6 1 Kreu*-Zeitung  w}'ra'  
ża podobne obawy. m odz1’ że. w Rosyi nieraz 
już bywały prądy a?1—ieisze> ^ 'ż  wola dworu. 
„Zadziwiający, p l a to n W  SP ( N  R0Syi wobec 
Bułgaryi wskazuje, nle . 8heia.oobj się tam 
zbytecznie angażować w polowaniu na drobną 
zwierzynę, skoro gnW. zWierz J ^ w  mei .

Wczorajsze dzienni)* ®>«“ czą jeszcze nastę
pujące, ważniejsze t e l ^ affiJ w teJ aPrawie:

P e t e r s b u r g ,  14 marca. W edług najlepszych 
infornaacyj dowiaduję się jeszcze następujących 
szczegółów o wczorajszym zam achu: Para carska 
i następca tronu chcieli wczoraj koło południa 
z nabożeństwa żałobnego w cerkwi fortecznej u- 
dać się przez Newski prospekt i ulicę Morskaja, 
do dworca warszawskiego, ażeby ztamtąd odje
chać do Uatczyny. W ulicach tych znajdowało 
się wielu z tajnej policyi. Na punkcie, gdzie się 
prospekt z ulicą BAorskaja krzyżuje, wpadli po- 
licyantowi w oko dwaj podejrzani ludzie. Jeden  
niósł książkę, drugi mHł torbę przez plecy 
przewieszoną. Rozmawiali ze sobą. Policyant obu 
aresztował. Książka i torba były — ja t  wam 
już doniosłem — bombami eksplodującemu Ten, 
co niósł książkę, jest to młody, niepokaźny czło 
wiek, niskiego wzrostu. Doniesiono zaraz o tym 
wypadku do cerkwi fortecznej. Wtedy carstwo 
pojechali inną drogą, wzdłuż wybrzeża Newy 
wprost do dworca kolei. ( łP . AUg. Ztng.)

P e t e r s b u r g ,  14 marca. Skutkiem  zamie
rzonego wczoraj, a przez aresztowania udare
mnionego zamachu, odbyła się wczoraj u Wks. 
W łodzimierza narada wszystkich prystawów po
licyjnych, przyczem zaraz niektórzy z nich otrzy
mali nagrody i ordery. Pomiędzy licznymi are
sztowanymi przychwycono podobno takżi pięciu 
wtajemniczonych w zamiar zamachu. Wszy»cy 
odmawiają wszelkich zeznah. Mieszkali pod fał- 
szywemi paszportami w dzielnicy 3 Petersburga. 
Mówią, że car, kiedy mu policmajster doniósł 

odkryciu, w chwili wyjazdu z kościoła, nic 
carowej nie powiedział. Z następcą tronu wsiadł 
do -pierwszego a carowa do drugiego powozu. 
Dopiero w wagonie w drodze do Gatczyny do
wiedziała się carowa, jakiego niebezpieczeństwa 
uszła, i gorżko zapłakała. Policm ajster Gre»ser 
od tygodni już wiedział, że nihiliści coś zamie- 
rzają uczynić, i doniooł o tem carowi, który 
skutkiem tego odmówił prośbie carowej, żeby 
post przebyć w Petersburgu a nie w Gatczynie. 

W  A U g. Ztg.)
P a r y ż ,  15 marca. Ze strony interesowanej 

więc zapewne od ambasady rosyjskiej) wycho
dzi następujące przedstaw ienie sprawy, osłabia
jące urzędowe angielskie oświadczenie w parla
mencie, w sprawie zam acha na c a ra : Już z po

szczą, z 3 nu ma pewności czy wszyscy sprzysie- 
zeni zostali schwytani. A resztowania trwają dalej, 
jednakowoż wielu z ar«sztow anych puszczono na 
wolność.

Oprócz dwóch aresztow anych z bombami s tu 
dentów, jedną z głównych osób zamięsaanych 
do spisku na życie cara ma być pewien chłop  
z Połtawy, który miał także przy sobie ciała 
wybuchowe. Trzej więźniowie n ie  dają żadnej 
odpowiedzi na zadawane im  pytania. Rzeczo
znawcy uważają bomby za doskonale wykonane. 
W ypełnione są wyborowym m elinitem , a maszy- 
nerya detonująca tak została urządzoną, iż próez 
śmierci wielu osób można się byłe spodziewać 
naruszenia domów w pobliżu znajdujących się. 
Pierwsza wiadomość o przygotującym się za
machu nadeszła do Petersburgi od berlińskiej po- 
licyi ta jne j. wskutek czego rozwinięto nadzw y
czajną czujność. Najlepiej poinformowane osoby 
nic nie wiedzą o drukowanym wyroku śm iere 
na cara Aleksandra ID  , wydanym jakoby prze 
nihristyczny kom .tet wykonawczy. Oar wyrazi 
gen. Gresserowi podziękowanie aa wielką osaj  
nosć. (W . AUg. Ztg.).

Bank ziemski w  Poznaniu.

dla czego Bank 
swego działania,

studenci
uwięziono

czątkiem ostatniego tygodnia był car z rodziną 1 
Gatczynie. Nihiliści wiedzieli, że car w soŁp- 

tę przybędz.e d a  Peterffyurga, a *
żałobnej za ojca. Ustawili się na drodze dc 
cerkwi i ezek di przybycia cara. Policya trzech 
z pomiędzy n ich  aresztowała. Byli to 
z dwóch różnych szkół. W ieczorem 
więcej współwinnych. Przy trzech 
studentach znaleziono bomby 
b i e g  r o s y j s k i e j  p o l i i IŁ1 
t e n  ż a d n e g o  n i e  w y  w , - /  W / P a d e k  
(N . Fr. Prtsse). 6 O p ł y w u .

P e t e r s b u r g .  15 marca. W  niou • i 
rem nadeszły telegraficzne życzeń* 
stryackiego i niemieckiego z 
urodzin cara, gdy nader wielkar ~ " T u rocznicy 
ców stolicy Rosyi nie miała ies?*CZęSc mieszkań- 
wyobrażenia o zamierzonem “ aj m uiejszego

. wieczo- 
lla  cesarza au- 

P<>wodu

cara. Zamach i zapobieżenie . Qa zycie
miotem rozmowy w szelkim  . J.e s t Przed‘
me wolno z własnej in icyat^L  Prawie 
chocby słówka o tym  Wv S f y y zam 'eśeić 
kow powie cośkolwiek Z Gai Może K at*
na dworze carskim  panuje w ie lk i^  dońo»z%« iż
szczególniej carowa ciężko P ^ g ^ b i e n i e

^ Jest dotkniętą, zwła-

Dziennik Poznański p isze :
„Z wielu stron zapytują nas,

ziemski nie rozpoczyna dotąd ___
statutami określonego. Na zapytania te odpowia
damy, ze bank ten nie może dopóty, odpowie- 
dmo jo  obowiązującego prawa, rozpocząć żadne- 
go działania, dopóki wszystkie akcye na kapitał 
za a owy, wynoszący jak  wiadomo trzy miliony
b w l i  r ° Ze?31raria. nie będą. Pierw otny bowiem 

pi ał pięćdziesiąt tysięcy marek za mały do 
rozpoczęcia jakiejbadź akcyi. Dla tego w. in tere
sie rzeczy, zwłaszcza, że każda cbwila je s t drogą, 
zyczycby należało aby z rozebraniem  akcyi nie 
zwlekać do 1 października, ale jak najprędzej to 
uskutecznić. Im  prędzej bowiem rzecz ta nastąpi, 
tem  prędzej rozpocznie Bank swe działanie.’ 

|A  nie zabraknie mu pola do tego, bo jak 
i  dobrego źródła się dowiadujemy, j u ż  d . z i ś  
z g ł o s i ł o  s i ę  w i e l u  w ł o ś c i a n  z c h ę c i ą  
n a b y w a n i a  p a T a e l i  nt t  w y p a d e k  p a t 
c e  1 o w a mi  a j a k i e g o  m a j ą t k u .  Ogłoszenia 
te są poważne, albowiem k a iJy  z  zg l iząiącyoh 
się do Banku oświadcza i wykazuje, że nia fun
dusz cztery, pięć tysięcy a nawet więcej marek 
wynoszący. W o g ó l e  s p r a w a  t a ,  t. j. p a r 
c e l o w a n i e  z a p o w i a d a  s i ę  d o t ą d  p o 
m y ś l n i e ,  g d y ż  n a  c h ę t n y c h  n a b y c i a  
m n i e j s z y c h  g o s p o d a r s t w  i t o  z p a -  
w n e m i  z a s o b a m i  n i e  z t y w ą .  N iew ątpli
wie zaś daleao więcej takich się znajdzie, gdy 
sprawa ta, którą Bank ziemski uważa za naczelną, 
zacznie wchodzić w wykonanie. W szystko tedy 
zależnem jest, Jak wyżej powiedzieliśmy, od szyb- 
kiego rozebrania rozpisanych akcyi. J ftk zaś 
sprawa ta stoi, me wiemy — wiemy tylko, że 
Bank ziemski poczynił w tym względzie wszy
stko, co od niego zależało.

„Reszta należy do całego społeczeństwa pol
skiego. Dochodzą nas wprawdzie wiadomości z 
różnych stron o dobrych chęciach, o zapewnie" 
niach nawet skutecznego poparcia Banku, 
trzeba żeby te dobre chęci w czyn się >

(Ciąg dalszy.)

wiedzU/*^ P°Patrz3’ł smutno na młynarza, po- 
7 ^ • „serwus", podał mu rękę i poszedł,

rogi skręcił na znaną ścieżkę , wdział bu- 
y  przez łąki dostał sie w sani środek wsi. 
Ł W ^ 1'882^  ku ! st“w ał, zamyślając się. Rad 
śką ^ b a ł  *  cHacie, cieszyć się matką i Ka-

Słońce Bię zniżało szmaragdowe łąki kąpały
ezka P"r P“rze’. wierzb/  1 os*ki, ro sjąće  nad rze- 

, stroiły się w złoto. Jedr.- a ■ i • . >

3| ? » rrlłs r!te fs L  — W
Szedł coraz prędzej. K n.ple n0hi i »

Po twarzy, nie zważał na nie - K i ;  '  *  mu
Wesoło, żegnając sło ń ce , nie óły\ZA  i c l ^ s  
‘be przeczucia świdrowały mu mózg j ^łocźyły

. -  Józek wrócił! Sidor wrócił! -  wotai d 
c*. pędząc bydło z pastwiska.—Jó z e k ! woj»k |__
rozległo się dokoła.

Jeden  z gromady poleciał naprzód; dopadając 
do Sidorowej, k rzyknął:

— Józek w rócił... jest pod chatą Klisia.
—  W i# e ił! idzie ! —  wołała uradowana i wy

lękniona kobieta.
Kaśka wybiegła z izby i puściła się pędem , 

lecz się zatrzym ała. czekając na gospodynię.
—  Chodź, chodź, K aśka, chłopca trzeba po

witać... ucieszy się-
Kaśka, blada ze wzruszenia, szła obok gospo

dyni, nogi pod nią uginały 3i ę , oddech w pier
si zapierał. Postępowała w olno, chociażby rada 
ze skory wyskoczyć,

Zaledwo uszły kilkadziesiąt kroków, zobaczy
ły g°-

Schodził ze stoku wzgórza, otoczony dziećmi 
Spostrzegł matkę i Kaśkę, przyśpiesz.)! kroku, 
kobiety biegły ku niemu.

—  Józek, nijakiej wiadomości nie dałeś, a to- 
bym przyleciała naprzeciwko do miasta. To ci 
się z niego zrobił chłoD, jak trzcina! — Spoj
rzała mu w tw arz: — Przybiedniałeś moje dzie
cko! — ujęła go za szyję i ucałowała.

— Jak  się m acie? — mówił wzruszony chło
pak , — Kaśka, jak się m asz?....

Kaśka pokraśniała i odpowiedziała cicho , lecz 
serdecznie:

— Tak ta; a wyglądamy cię, a czekamy n ie 
mal od czterech niedzieli.

— Trzy lata, całe trzy lata nie widziały cię 
moje oczy! — zawodziła matka. — Taki kawał 
i jak zleciało! Poszedłeś chudziak , a wracasz 
chłop, aż miło popatrzyć. Kaśka, praw da?

Kaśka spuściła oczy.
  Ale i z Kaśki dziew ucha! — odparł Jó-

zsk wesoło. .
— Dąjno zawiniątko, poniosę choc ten kawa

łeczek - przerwała mu dziewczyna.
— Weź K aśka, weź, biedaczek nadźwigał się 

dosyć.
Kaśka ściągnęła tobołek z pleców chłop ika, 

zarzuciła go na swoje i razem szli drogą. Z chat 
wybiegali ludzie, gospodynie stawały na pro
gach.

Józek gospodarzy witał „serw us11, a kobiety 
pochwalonym Chrystusem. Matka czuła się du-

“A  z syna, Kaśka szczęśliwa i wzruszona.
_ eszli do chaty.

PraszałaP m??,ijże ■ móJ panie W0Jaku ’ 
śka> nie na eo ’ Ś';iera^ C zaPask*ł fawkę-
ci jaj nie me ue m ° z*ap 1 zarznt) czubatą 1 taK

tujcie zacierke fka ,życie czubatej, a panie zgó- 
zacierkę: trzv k i  kiem- Mam jakoś smak na

* J lata a i« miałem j«j w gębie.

matka usia

dł

A to i lepiej.Jk  na ogień, matka i
Kaśka dorzuciła ręką po twarzy,
a przy synu i g*ad* * j$  dziecko jakże cł tam 

No coz, nb co . ^ cje j j akze ci podobała 
było w tom wlelkiem ffll 
wojaczka?

—  A u was <o słyc ^  podchwyciła Kaśka
—  U nas stara bieaa, ^  ogień _ p jomjeb sję

i z całych sił dmuchi.ę światło na izbę.
w ydoby ł, rficąpii; złota _  dodaJa rada

- . Zaclt ^ ał bsJ al! « 5  biekawość Józka, że iei sie udało odwrocie c* . . €
Chłopak pociągnął ku sobie zawiniątko l za_

czął je  powoli rozwijtć. Matka P zy a av/ie.
Kaśka rwąc zacierkę rzuca*a uie8P° °i e 8P°j-
rzenia

le i oddał Kaśce. . h- f .
— Pamiętałyście o m*'* obie'  to 1 ^  ^  o

was pamiętałem. I  ^  matka,—jaki to do-
b L h C R l C i t o B y n ! . . .  Boże, Boże... nie

przehulał z wojakatfi, f i t i e w S * 114,
c iu łał, aby u d a w a ć  W tkę i dziBwnchę.

K a ś k a  ^ p a try w a !* się w korale, lecz przymie. 
rzyć ich jakoś się ^ wij ^ a Ŵ a ^ a l e,

“ - Z A ‘J ? j “ d S Ł 4 ! M a l e  ją lubują ;p a tr z _ 
n o , jak ci zczerwi niały na jej szyi; a 0 n a?
| Jozef spojrzał i rozśmia s ię , roz8m iała się

.. “ działeś ty,. cz^  U  d^ o d z ić , a i s ta . 
rą uradowałeś... mój Bo e .

Kaśka w koralach, na szyi wsypała zacjerk 
wrzącego mleka., wrzuciła szczyptę so li, 8ftJ ° °  
szała raz i d rugi, dmuchnęła nat ogień, g arnA. 
odstawiła, war wylała do miski i postaw iła i« n* 
sto le , a sam* posk°:zyłft po blaszane łyżki 

Przy wieczerzy, obie kobiety wyścigały s'ie 
opowiadaiuu zaszł) cb. wypadków w wiosc«.

to

* e & J T & Ś n  a -  mimo
niu było wśród swoich cienJ6™ Dobrze
słyszał trąbki wygłaszaikoei P ‘ Serdecznie- N ie 
■i| n i .  b ł  i ua n i £ g o “  e " P * *
głośno i mówiJ głośno » ł felt da ł- Śm iał się 
nowała głucha. ’ ty mczasem noc zapa-

ty północ w y p il 'v kW mstl)d’] idŹ Spa®’ koS“ -
*>. pachnie a k 7 u U  I r  ■ Wi^ ieka )68t sia’ 

U słuchał n o c a ło w J  . i 5^  tam 1 prześpiJ‘
“ S » r 6cit i p o w i e d . i T l i . i ? 5 ' 40 

3  Oobranoe ci. Kas,u !
w,,'Z jna ° uranoc ’ odpowiedziała cicho dzie-

jak m L u r? lŻe ł j°Ż,e ’ a to. cbłoPak niój gada-ci 
ła ła  Wfiunł y k»waler; a niechże cię! — zawo-
zacierkp ° m atka ' “  idz> id ż , jutro gdy 

C' erkę uw arzę, zbudzę cię sama.
n :m P?sz«d^  “M b  z Kaśką patrzyły z

_J Pókl nie zniknął we wrotach stodoły. 
Kaśka, —  szepnęła gospodvni, — ale co K

rzał na mnie. Ja  się pracy nie bqjł* 
najcięższej, bylebyś ty przy mnie by ł-i ocjj0t,  

ZawrócLa ku chacie, lecz nie rosL
wejść. Błąkała się po nocy, kąpiąf K & u  0dDa ’ 
R a d o ść  tajemna wypełniała jej e««* T

d̂ r r „ k ^ - j M z * 2 c.

szeptu jej myśli i rsdosm- - dzjewczyl? 
sciała strącana z t r g ^  _  m yślała,— podpasę g0 

— Prosiak  a y r a r o b i n i e  jęczm ienia. gebv
mn ak„cfi 1 „ a i , a . J

ze

‘WOŁU, —  szepnęła gospodyni, —
16 ju tro , jak pójdzie w pole i zajrzy do »' 

0 będzie? m ów , bo mi głowa pękałi m ó w , oo mi głowa pęka I p ,7 
Cóż ma być? Cóż to ; przepihściOi 
sie Zgodzić, abo niach 7,r.ai(Ł * r^Z~̂Musi się zgodzić, abo niech znsjd**e ^ ^ ^ chu 
M nie żal chłopaka i cierpnę **

—- Będziemy się bronić. . pierzyną i
Ułożyła starą w łóżku, pr*/*^ 

wyszła z izby. . ^  otul*łfc ziemię, gwia- 
Ciemna noc, ciepła i blado ćwieci.ła

zdy mig,dały , mleczny e0 wyszła, co ją
Dziew,czjma nie niepokój ogarnął jV
wyprowadziło z Lzhj- obejrzała si? dokoła  ̂
a semjLSię rado^^ ^dnlgo szelestu pode8^

d o  s t a ł y ,  1 S łU C h a łf t - M ia -r0we chrapanie rozlega*  ̂ ą.
.— „Dobranoc ci, Kasiu —szepnęła i uśmiech

nęła się. -  A m°że \ lepiej, że jesteś bieda
kiem. Gdybyś był bogaci, możebyś i u e  upoj

na ziemniakacn ^ „ f e g o  ze t r z y d z i e ś c i ' ^ ^

? 7 o Ł t S $ J,? zapł"CIł D J,eMC-ze p d r- W*’ Przeeie-  — pała się dokończyć
spojrzała r  niebo. Gwiazdy sii 

Zaplom*wpatrywały mrugając wesoło, mleczn
WJf*»»lado 8wieci*a’ ci8Za obejmowała łąg<

szmerem rosy, strącanej z traw  jej atoDi
3° deszła do S iew ka, uderzając ręką w

2r*wi. Prosiak zbudzony krząknął.
— Ji st, — szepnęła i uspokoiła sie  li

szę c. go dobrze wypaść, -  zdecydowała -  C

T - ° C h ? o J l aCk? ’ al6-  wes^  -  róu M
p S ,C h le b y  P ^  SWie“ ' ‘  i*k‘ «

Doblanoc ci, Kasiu, -  powtoi^i* e roz 
i upojeniem. — Ty m u s i s z  b jt  moim, -  

szepnęła z mocą, — boś ty mi przeznscwnj prze 
J°ga i ludzi! — Odetchnęła -“  £ dJ

bY jej ciężar spadł z serca, i pcw*4®11 *amy«lo 
na> poszła do obórki, położył* się na posłam 
ze słomy, obok krowy, i zasnęk. Arowa ją  ob 
Wąchała, polizała ostrym ję«ykJP?Li PrZ0żuwają 
poważnie zjedzoną trawę przy «°JU-

(0. d. n.)

ków
carów
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szybko zamieniły. I  mam y też głębokie przeko
nanie, że zamienię się przez rozebranie rozpisa
nych nkcyi.

„Przekonanie to czerpiemy już to z licznych 
głosów w tej sprawie się odzywających w pras..*, 
już z wiadomości, jakie prywatnie nas z różnych 
stron dochodzą, już wreszcie z niektórych poje
dynczych taktów dowodzących, że społeczeństwo 
nasze z gorącem poparciem Banku spieszy. I  tak 
dowiadujemy się, że kilka osób najzupełniej śre
dniej zamożności, wzięty każda po jednej akcyi. 
Jed en  z młodszych urzędników pewnej tutejszej 
instytucyi, prosił swego przełożonego, aby mu 
wolno było za kaueyę, swą wynoszącą 500 ma
re k , wziąć # c y ę  na Bank ziemski i tę za 
kaueyę oddać. — Drugie pięćset marek spłaci 
z oszczędności, jakie postanowił zaprowadzić.

„N aturalnie fakta to odosobnione, ale świadczą 
o świadomości obowiązków obyw atelskich, a 
gdzie taka świadomość i zarazem ochoczość u 
osób mniej zamożnych, tam wątpić nie można o 
tych przymiotach u zamożnych a tyle ich jest 
dzięki Bogu w ojczyźnie naszej, że bez w ysił
ku zdobyć Się mogą na fundusz dla Banku po
trzebny*.

Tyle Deiennik Poznański. Szczerze nas cieszy 
wiadomość, że s p r a w a  p a r e e l a c y i  zapowia
da się dobrze, uważamy to bowiem nie tylko ja 
ko główne zadanie Banku, ale zarazem jako j e- 
d j f n i e  r a c j o n a l n y  s p o s ó b  r a t o w a n i a  
t e g o ,  c o  s i ę  j e s z c z e  d a  u r a t o w a ć .  Ale 
na uwagę Dziennika, że Bank zrobił wszystko, 
co od niego zależało, w sprawie subskrybowania 
akcyj — musimy odpowiedzieć, te  n. p. w Ga- 
lieyi zrobił zbyt mało w kierunku rozpowszech
nienia wiadomości, g d z i e  i j a k  s u b s k r y b o 
w a ć . Jest-to  niezbędnie i nagląco potrzebne!

— — — — — — —»*zinmamrmixtsummsw.

ściach i odpowiednie urzędowe obwieszczenie 
wydało 20 lutego rb.

N astępnie delegaci C h r z a n o w s k i  i Oz  e r 
k a  w s k i  opowiedzieli o krokach swoich, które 
podczas obrad Delegacyi wspólnych z polecenia

Również gładko uchwalono dalsze ustępy aż 
do 7 w łącznie, upoważniające rząd do zawarcia 
rozmaitych umów z bankiem, oraz dotyczące re- 
zolucye.

Na tem skończyło się drugie czytanie pi7.ed!o-
Koła poselskiego polskiego poczynili do m inistra j żeń bankowych, 
wojny i generalnego in tendenta armii w celu: Z porządku dziennego referował p. Z a w a d ź -
po 1) aby do współubiegania się w te raźn ie j-[ k i o żądaniu sądu miejsko-delegowanego na Al- 
szych nadzwyczajnych dostawach dla a r  m i 'se rg ruud  w Wiedniu, co do upoważnienia go do 
przypuszczono także spółki rękodzielników; po 2);śe igau ia  posła Pattaja o obrazę czci p. W rabjtza. 
aby m inisterstw o wojny założyło w kraju naszym j Referent proponował udzielić upoważnienie, 
wojskowe składy mundurów i utworzyło tam ko- t Wbrew dotychczasowemu zwyczajowi rozwinęła

wspólników, pomiędzy którymi ma być urzędnik 
pocztowy z Czita.

Do N . Fr. Presse donoszą z P a r y ż a ,  że 
ponowione przez R osję zabiegi w celu skłonienia 
Francyi do z a w a r c i a  p r z y m i e r z a  na pod

przyjmuje do zapłaty ciężary hipoteczne c i. 
na tejże realności a mianowicie: 1) sumę 275 & r 
na rzecz kościoła św. Szczepana w Krakowie.
2) sumę 25 złr. na rzecz funduszu szpitala 
Ducha czyli Towarzystwa Dobroczynności w Kr* 
kowie — 3) sumę 843 złr. 48 c. na rzecz

stawie oznaczonych dawniej punktów nie mogły warzystwa Dobroczynności w K rak o w ie—; ^) T*
się urzeczywistnić w myśl życzeń rosyjskich. 
Stanowisko atoli na wypadek wojny ma być okre 
ślone w drodze osobnego porozumienia.

Justice powiada, iż rząd powinien zażądać 
wyjaśnień od H erbetta co do „ k o m e d y i  L e s -

misyę mundurową odbiorczą. Na wszelkie przed- j  się nad tą sprawą dyskusya, bo p. Lienbacher s e p s a " .  W edług Republiąue Franęaise podróż
stawienia delegatów, m inister wojny oświadczył, ; wystąpił przeciw wnioskowi komisyi, twierdząc, 
że o teraŹP'ejsze nadzwyczajne dostawy dla a r -  że obraza popełniona w obrębie murów, należy 
m i i zawarł już umowy z wielkiemi kompaniami do juryzdykcyi prezydenta. Na to odparł prezy- 
fabrykantów, z któremi przed paru laty zawarł dent, iż się starał pogodzić powaśnionych, jednak 
kontiakty o zwykłe dostawy dla armii, i które , bezskutecznie; zresztą sądzi, że wydanie posła 
to kompanie dają m inisterstw u zupełną rękojm ię!w  ręce sądu nie ubliża honorowi Izby. 
wykonania dostaw w term inie ściśle według wa-j  W reszcie uchwalono wniosek komisyi 146 gło- 
runków. Jednak ministerstwo wojny, odpowiada- sami przeciw 37.

N astępne posiedzenie w piątek. Na porządku 
dziennym: Sprawozdanie komisyi budżetowej o

K o ł o  p o l s k i e .

Od sekretaryatu Koła poselskiego polskiego 
w W iedniu otrzymujemy następujące urzędowe 
spraw ozdanie:

Koło poselskie polskie odbyło w dniu 13 marca 
w południe posiedzenie, aa którem przewodni
czący G r o c h o l s k i  przedłożył najprzód nade
słaną do Koła prośbę Rady powiatowej Krośnień
skiej o poparcie petycji, wniesionej przez tęż 
radę do Izby poselskiej, iżby nie dopuściła, aby 
w rraktaoie z Rum unią zastrzeżono otwarcie gra
nicy państwa dla bydła i zboża rum uńskiego.

Następnie przystąpiono do rozpraw nad p rzed
m iotam i będącymi na porządkn dziennym  naj
bliższego posiedzenia Izby. Sprawozdawca komi
syi izbowej, roztrząsającej sprawy tyczące się nie 
tykalności poselskiej, poseł Z a w a d z k i  przed
łożył wniosek tej komisyi, aby Izba przyzwoliła 
na wytoczenie procesu posłowi P a tta i o w i oskar
żonemu o obrazę honoru, a ten wniosek komisyi 
w przemowie uzasadnił.

Dłuższe rozwinęły się rozprawy, w których 
zabisrali głos posłowie S m o l k a ,  G r o c h o l 
s k i ,  H a u s n e r ,  S t a r z y ń s k i ,  C h a m i e c ,  
B o a e n s t o k  i B u c z k a ,  a wśród tych roz
praw p. H a  u s s e r  postawił w niosek, aby 
posłowie polscy glosowali w Izbie p n e riw  tem u 
wnioskowi komisyi. Przystąpiono do ;głosowania.
Koło przyjęio wniosek posła Z a w a d z k i e g o ,  
aby głosować w Izbie za wnioskiem komisyi.

Dalej przewodniczący poseł G r o c  h o l s k i  
poddał pod rozprawy Koła przedłożony Izbie po
selskiej przez jej komisyę" wojskową projekt usta
wy o zaopatrzeniu wdów i sierót po oficerach i 
żołnierzach armii, m arynarki wojennej, obrony 
kraiowej i pospolitego ruszenia. Na wezwanie 
przewodniczącego, członek tej komisyi poseł 
C h r z a n o w s k i  w yłuszczył zasady projektowa 
nej ustawy, która, p °  długich rokowaniach mię
dzy m inistram i obrony krajowej i m inistrem  woj- 
l t  z jednej strony , a ^ministrami skarbu austrja-

jąc żądaniom delegatów i uchwale całej delegacyi,
bada, pod jakim i warunkami, po wyjściu kon- _ „ ,
traktów z wielkiemi kompaniami o dostawy d l a : prowizoryum budżetowym na miesiąc kwiecień 
armii, mogłyby także spółki rzemieślników brać m ai; sprawozdanie tejże komisyi o pokryciu kre- 
ndział w późniejszych dostawach dla wojska, jdy tu  dla ministerstwa w o jn y ;— trzecie czytanie 
M inister dalej oświadczył, że teraz nie może za- | przedłożeń bankowych i reszta dzisiejszego po
łożyć w Galicji składu m undurów  i przyborów rządku, 
wojskowych i utworzyć tam komisyi odbiorczej; 
zaś generalny in tenden t znowu sądził, iż to pó
źniej stać się może. Przeto teraz spółki ręko
dzielników galicyjskich ubiegać eię mogą o dostar- 
wy mundurów, obuwia, bielizny i różnych wyro
bów tylko dla obrony krajowej i pospolitego ru 
szenia.

Zdający sprawę delegat C h r z a n o w s k i  
wniósł w konkluzyi, aby nie zrażając się

Przegląd polityczny.
K ra k ó w ,  17 marca.

Posłem do S ć j m u p r u s k i e g o  z okręgu
  - ■ •> i - - 1 wyborczego gn^źnieńsko - mogilnicko - wągrowie-

tym  na teraz niepom yślnym  rezultatem  krokow ckiego wybrany został p. Kazimierz J  a r  o c h  o -
w s k i  z P o z u a n j a

Otrzymał on 3 głosy, przeciwnik jego lan- 
drat U nruh 162 głosów.

ckim i w ęg1iorskim. .. z drugiej strony, ułożoną zo
s ta ła ; dalej, wb^azał poprawki poczynione w rzą
dowym projekcie ustawy przez komisyę izbową 
wojskową, która aby nie odwlekać przyjścia do 
skutku ustawy, ograniczyła się do poprawek u- 
znanych za konieczne, a te same poprawki przy
ję ła  właśnie także kom isja w oj i .owa Izby posel
ski j węgierskiej. W reszcie wniósł, aby posłowie 
polscy głosowali w Izbie za projektem ustawy 
w brzm ieniu przedłożonem  przez komisyę izbo
wą, bo chociai ustaw a y/ymaga Jeszcze w kilku 
miojscach poprawek, jednak uchw eme ieh td - 
roczyłoby znów na lat parę Pr.z^ S 0 Bkutkii
ustawy tak upragnionej przez ludn a -dra
to ustawa m usi być zgodnie uch ^  Przez
wszystkie cztery Izby obn par-amentow.

D rw i polski członek tej komisyi P088< d i u 
c k i  uzupełn ił kilku szczegółami pra»“ 8*Jw»enie 
poprzedniego mówcy. Przewodniczący P G r o .  
c h o l s k i  popierając wniosek posła C -
w s k i  e g o ,  w niósł, aby obok t8£° . "•
Koło uchwaliło glosować w Izbie prze P P 
wce, która prawdopodobnie w niesioną f . ’
która dąży do tego, iżby ustawa zaproje 
obowiązywała w stecz, co nałożyłoby wiei 1 , *
żar na skarb państwa. Oba wnioski uchwa 
jednogłośnie.

Wreszcie przewodniczący poseł G r o c h o l s k i  
zaprosił komisyą wybraną przez Koło p o ls k ie  dla 
przedsiębrania starań w m inisterstw ie obrony 
krajowej w celu. iżby m inisterstwo to przypuści
ło spółki rękodzielników galicyjskich do współ- 
ubiegania się w teraźniejszych nadzwyczajnych
dostawach odzieży, obuwia i przyborów dla obro
n y  krajowej i pospolitego rnszego, aby zdała spra
wę z pr isbiegu i wynikn stych starań.

Członek tej komisyi poseł C h r z a n o w s k i  
opowiedział 8zcz< Rółowo przebieg i rezultat sta
rań  Kom isy1 w minister8twie obrony krajowej, 
uwieńczonych P° Cz$ści pomyślnym skutkiem, 
g d j i  m inisterstw o to postanowiło j ed na dziesiątą 
część dostawy m undnrów , obuwja j bielizny, i 
innych  wyrobów z sukna, Bkóry i p f ttna dja 0_ 
brony krajowi j 1 pospolitego rusaa^i* (0 którą 
to ‘/jo część dostaw nadzw yczajnych 2awar_ 
to jeszcze kontraktów z wielkiemi ! "mpammnjj 
fabrykantów) poruczyć wyłącznie tym rękod»iai_ 
nikom, którzy We własnych w arstatach te przed
mioty wyrabiają. Odpowiednie obwieszczenia rzą
dowe wydało też ministerstwo 28 lutego rb. 
Prócz tego m inisterstw o obrony krajowej oddało 
na drogę powszechnej konkurencyi dostawę dl« 
obrony krsyowej i pospolitego ruszenia różnych

do m inisterstw a wojny, starali się dalej tak 
członkowie deleg<*cyi jak i kom isja K oła, iżby 
m inisterstwo wojny teraz przygotowało, a po wyj
ściu istniejących kontraktów z trzema wielkiemi 
kom paniam i, zaprowadziło tę zmianę w systemie 
dostaw dla a rm u , aby rozpisywano licytaeye w 
drodze składania ofert na dostawy nie dla całej 
armii ogromnej ilości mundurów, obuwia i przy
borów wojskowych, ale partyami dla każdego kor
pusu oddzielnie, i aby przy każdym korpusie była 
komisya odbiorcza m undurowa oraz skład m un
durów i przyborów wojskowych. Taka zmiana w 
systemie dostaw, zwiększając konkurencyę, bo o 
dostawy częściowe dla każdego korpusu, ubiegałaby 
się większa liczba spółek, — byłaby korzystną 
nietylko dla produkcji krajowej ale i dla skarbu 
państwa.

W niosek ten, poparty przez posłów M o c h n a 
c k i e g o  i K o p y c i a s k i e g o .  Koło przyjęło i 
poleciło komisyi dalsze w tym kierunku starania.

Sprawozdawca poseł C h r z a n o w s k i  rnówił 
także o krokach swoich do m inisterstwa wojny 
w celu poparcia petycyj Izby handlowej krakow
skiej i Rady powiatowej wielickiej o zniesienie 
uciążliwych „rewersów demoliacy|nyeh“, które da
wać muszą budujący lub przebudowujący wszel
kie budynki w bardzo szerokim pasie między 
fortyfikacyami i przed niemi, rewersa, w których 
się obowiązują, że budynki te zburzą własnym 
kosztem a bez wynagrodzenia; należy przynąj- 
mnie, domagać się rozszerzenia okręgu, w którym 
wolno budować lub naprawiać dom^y bo7r ch»v<111 "iVj 
takich rewersów i ograniczyć dawanie rewersów 
tylko do budowli nowych przed pasem zewnętrz
nych fortyfikacyj.

Szczegóły tego sprawozdania z czynności ko
misyi Koła i delegatów polskich pomijamy tu 
d z is ia j, gdyż na wniosek posła Grocholskiego, 
Koło uchwaliło, aby było ogłoszone o tem szcze
gółowe sprawozdanie.

Z P r a g i  telegrafują do W. M g . Ztg  ., że je
dno z pedagogicznych czasopism czeskich gorżko 
się użala na gwałtowną r n s y f i k a c y ę  c z e 
s k i c h  s z k °* w R o s y  i. Skutkiem samego na
kazu rosjjskisgo m inistra ośw iaty, inspektor 
szkolny S i n ^ i  zwiedził wszystkie czeskie szko
ły w gub. w°lyóskiej, których jest około 40, 
i wszystkie z & m k n ą ć  k a z a ł .  Jeżeli która 
czeska g® 111® zechce mieć nową szkołę, musi 
się zobowiąże, j£ wyłącznie tylko rosyjski język 
będzie W °*ei Wykładowym. Czeski język wy
kładowy n’,e będzie ścierpiany naw et jako dy
daktyczny środek pomocniczy dla czeskich dzie
ci w najniższych klasach*.

Dla nas nie jest to żadna nowina. Może Czesi 
teraz, własnym przykładem nauczeni uwierzą, 
jak dubrze nam jest pod „ojcowskiemi* rzą
dami cara.

Lfiis-psa nie je s t na czasie. Journal des Debats 
i RepubUąue Franęaise ostro potępiają zachowa
nie uię gen. Boulangera wobec komisyi wojskowej.

Temps ogłasza Korespondencyę z P e t e r s b u r 
g a  stwierdzającą rozpoczęcie się u k ł a d ó w  
m i ę d z y  W i e d n i e m  a P e t e r s b u r g i e m .  
Nie chodzi przytem o odnowienie przymierza 
trójcesarskiego ale o dobre stosunki i wyczerpu
jące porozumienie. W rokowaniach tych nie cho
dzi także o oznaczenie granicy wpływu Rosyi lub 
Austryi na półwysep Bałkański, ponieważ sprze
ciwiałoby się to autonomii państw bałkańskich, 
którą tak Austrya, jak i Rosya postanowiły sza 
nować. Celem tych rokowań jest osiągnięcie 
wzajemnej swobodnej akcyi, która nie raa być 
hamowany p rz .z  wzajemne niedowierzanie. Zbli
żenie się tego rodzaju ułatwione jest przez sta
nowisko Węgier.

Do N . F r. Presse donoszą z R z y m u :  Po
głoska, jakoby papież wystósować miał nową en 
cyklikę przeciw socyalistom, zdaje się być bez 
zasadną. Krążą pogłoski, że papież jutro, po od 
byciu się jawnego konsystorza. złoży na tąjnem 
zgromadzeniu kardynałów bardzo ważne oświad
czenia.

Do organizującego się w S z w a j c a r y i  p o 
s p o l i t e g o  r u s z e n i a  należeć ma cała, zdol
na do noszenia broni, ludność męska od ukoń
czonego 17 do ukończonego 50 roku życia. Wy
jęci są urzędnicy poczt, telegrafów, kolei, war
sztatów wojskowych i szpitalów.

Biuro Reutera donosi z K a l k u t y ,  że wo
bec grożących zawikłań w A f g a n i s t a n i e  za
mierza rząd indyjski wystawić korpus obserwa- 
eyjny pod Pishinem . Obecność tych wojsk ma 
być moralnem poparciem dla emira.

Z Rady państwa.
Wiedeń,, 16 marca. 

( t t )  Na dzisiejszem posiedzenin Izby poselskiej 
Przystąpiono wprost do dalszego toku rozprawy 
szczegółowej nad statutem  bankowym , a miano
wicie nad art. 103 o podziale zysków.

P. R i c h t e r  wybrany wczoraj na mówcę ge
neralnego z grona tych, którzy przeciw wniosko
wi komisyi się oświadczyli, zaznacza przedewszyst- 
kiem, iż w obronie wniosku komisyjnego nie wy
stąpił ani jeden  poseł. Mówca tw ierdzi, że zni
żywszy dywidendę z 7 prc. na 6 prc. od kapi
tału zakładowego będzie mógł skarb państwa, 
mając prawo do udziału w nadwyżce zysków, 
w ciągu przyszłego dziesięciolecia zmniejszyć 
dług 80-milionowy może o 4 do 5 milionów.

Na te wywody odpowiada sprawozdawca p. 
B i l i ń s k i  t e m,  że bank opiera się wszelkieini 
s,łami zniżeniu dywidendy, że w razie przeci 
Wnym gotów jest przystąpić do liitwidacyi.

rZJ  ?*osowan’u Przyję.t0 a rt- 102 podług wnio
uch

Komisya budżetowa w ę g i e r s k i e j  I z b y  d e  
p u t o w a n y c h  obradowała onegdaj nad ustawą 
o pokryciu przypadającej na W ęgry kwoty : 
u c h w a l o n e g o  p r z e z  d e i e g a c y e  k r e d y  
t u  w wysokości 5 2 1/2 milionów złr.

Dep. E n y e d y  oznajmił imien.em skrajnej 
lewicy, że nie może głosować ca udzieleniem tej 
kwoty, gdyż ofiary, które naród poniósł poprze
dnio, powinny wystarczyć na zupełne uzbrojenie 
arm ii, dzisiejszy zaś pokojowy zwrot nie uspra
wiedliwiałby niczem nowych ofiar.

Prezes gabinetu T i s z a  nie chce rozbierać py 
tan ia , czy dopóki jakaś ustawa obowiązują, mo
żna odrzucać jej następstwa d la tego , że się one 
komuś nie podobają- Powołuje się on na słowa 
m inistra wojny, który ośw iadczył, że dzięki wy
danym na utrzymanie armii kwotom, znajduje się 
dziś ona w zupełnie odpowiednim stanie. Skoro 
jednak ze względu na dzisiejszą sytuacyę, m 0- 
ż l i w o ś ć  w o j n y  n i ® j e s t  w y k l u c z o n ą ,  
odporna siła monarchii 1 interes węgierskiej oj
czyzny wymagają, ażeby w niejednej mierze za
bezpieczyć się na przyszłość, w  danym wypadku 
tylko o tem może być mowa.

Dep. P  a 1 k przypomif19) że pewną część żąda
nego kredytu wydano juz w owym czasie , gdy 
sytuacya wydawała się groźną nawet deputo
wanemu E n y e d y ; reszta zaś tej kwoty ma być 
zużytkowaną tylko pod pewnemi warunkami.

Komisya p r z y j ę ł a P r ° j e k t  u s t a w y  b e z  
z m i a n y .

Podczas rozprawy nad z a b e z p i e c z e n i e m  
w d ó w  i s i e r ó t  p o w o j s k o w y c h  przema
wiał dep. H o r  a n s z ky , z umiarkowanej opozy-
c y i , za r o z c i ą g n ię c i e m  tej ustawy n a  wdowy i 
sieroty po wojskowych, będących już dzisiaj na 
emerytur/w

M inister obrony krajowej bar. F e j e r v a r y  
j przyznaje , że żądanie poprzedmego mówcy jest 
ę uzasadnionem ze względów ludzkości, ois da się

, ,  . ■, r  . jono jednak sp e łn ić , gdyż nałożyłoby to zbyt
I D erschatty 124 głosami przeciw 114. t. J-1 w ie|kie cieżaiw na skar! państwa. W edług obli 

żalono 6 prc. dywidendy jako najwyższą g ra - '
sku 2?sku’ Poza rozpocznie się podział zy-

jj^ ięd zy  akcyonaryuszów a skarb państwa, i 
ze art. 103 do 110 wyłącznie przyjęto bez

rozPra„

ż ^ p rź  ^ rt- ten raówi w ie(l Qym ustępie o tem, 
razie z a ^  0 wyPłacariu  asy.-Lat gotówką je s t na 
przym uś® 82011? ’ doPÓty, dopóki istnieje kurs 
ustępie rządowych; —  w

„ daje upoważnienie bankowi
za&a

*y. Następujący 111 wywołał dłuższą roz-

drugim
wliczaćweksle .

swojej goto P*a‘ne złotem, do zapasn
• P rz8‘;iw
zas p- N eut, 

go b»;

utebnycń przedmiotów w znacznych bardzo ilo-1 tychczasowe */4 j»roc.

ysokości 30 milionów, 
przemawia p. Pattai, za nim 

■ in ff0 i komisarz rządowy; w końcu
każ,iv*^ Zmiany w oddzielnem głosowa- 

nin n ad , ^01 ustępem.
N a tem  s c* lo roZpra^ ę  nad g(;atutem ban

kowym 1 P , wjoao zaraz do narad nad sta tu
tem oddziału n iP°Wcznego.

Początkowe af mZyjęto gładko; dopiero
przy § 11 11 • • K r o n a w » t t e r  wystąpił
przeciw upoważnię m do e g ^ j - y i  p j p
tycznej, bez m t e r ^ o j i  sądów, w razie zaległo
ści procentów i rat &moTtyZaCyjnycn.

W obronie paragrafu p rze jaw ia ł k°nńaarz rzą
dowy, odwołując się do óctj^ezasow ej praktyki 
i do prawa, jakie p rz j’zua(? 0 bankowi krajowemu 
w Galicji ustawą z dnia 21 stycznia 1882 r .

Po czem przyjęto paragraf bez zm iany' l^k e*. 
mo następne aż do 57 wraz z rezolueyą: W zywa 
*!i aby P o s i a ł  się u banku, by prow izję
® P ^yczek  hipotecznych zniżył więcej poza do-

cię/.ary
czeń ilość wdów i sierot będzie największą po 
upływie lat 68. Gdyby ustawa działała wstecz, 
wydatki doszłyby od razu do wysokości 3,793.000 
złr., podczas gdy w przeciwnym razie dojdą one 
dopiero po 68 latach do tej wysokości. Nawet 
w tym  wypadku, gdyby nową ustawę rozciągnię
to ty k o  na wdowy ; sieroty po oficerach, pobie
rających juz dzisiaj emeryturę , skarb państwa 
musiałby wypłacać na ten cel 370.000 zTrsf co 
w obecnych stosunkach zbyt wielkim byłoby cię
żarem.

Prezes gabinetu T i s z a  prosi kom isyę, ażeby 
zechciała powziąć w tej mierze uchwałę. Mini
ster zwraca uwagę na to , że względy ludzkości 
muszą nieraz ustąpić miejsca względom czysto 
finansowym.

Dep. F a l k  zgadza się z wywodami ministra, 
sądzi on' jed n ak , że w ydatki, ktoreby spadły na 
skarb państwa w myśl wniosków opozycyi, były
by niczem w porównaniu z wysokością budżetu 
wojskowego.

Komisya p r z y j ę ł a  n a s t ę p n i e  p r o j e k t  
u s t a w y  w o g ó l e ,  a w Szczegółowej dyskusyi 
pięć jego artykułów ze zm ianam i, które w nim 
poczyniła komisya wojskowa.

Kilku na Sybir deportowanych „n i h 111 8 t  ó w “ 
napadło w m ieście Czita w nocy na wóz po
cztowy. Zamordowali w ystrzałam i z rewolwerów 

( woźnicę i dwóch konduktorów i zrabowali 137.000 
J rubli w pepierach wartościowych a 40.000 w zło- 

J eon ego przytrzym ano. W ym ienił on swoio®

S p r a w y  m ie j s k ie .

(Posiedzenie Rady miejskiej z  dnia 16 marca,)

Przewodniczący prezydent miasta dr. S z l a c h 
t o  w s k i .  Sekretarz prezydyum odczytnje nade
słane do Rady pisma. Ważniejsze z nich są: 
W ydzia' krajowy zawiadamia, iż utrzymywanemu 
przez gtp«uę bazarowi wyrobów krajowego prze
mysłu, udzieli bezprocentową, spłacalną w dzie 
sięciu latach, pożyczkę, w kwocie 3000 złr. Na 
zabezpieczenie jej żą.la wystawienia przez gminę 
skryptu dłużnego. Stowarzyszenie restauratorów 
ż ^ d a  w y d a n i a  r o z p o r z ą d z e n ie  w z b r a n i a j ą c e g o  k o p  
com korzennym sprzedawania potraw gorących 
Pisma te przekazano właściwym sekeyum

Wiceprezydent S z m i d t ,  imieniem prezydyum 
ąda mianowania delegatów do dwóch komisyj 

wojskowych tj. pospolitego ruszenia i taks woj
skowych. Proponuje do pierwszej r. m. F e d o 
r o w i c z a  i M i r t e n b a u m a  a na zastępcę 
j z p a k o w s k i e g o ,  do drugiej r. m. A r m ó  

ł o w i c z a  i dr.  P i e n i ą ż k a  na zastępcę S p i- 
rę . Rada proponowanych delegatów bez dysku 
syi zatwierdza.

R. mag. Z a w i ł o  w s k i  wnosi jako sprawę 
naglącą, o mianowanie delegatów celem przspro 
wadzenia ekstabulacyi czynszu ziemnego z domu 
należącego do p. Friedlejna na Wesołej.

Z porządku dziennego, imieniem sekcyi I I I  r. 
m. Pieniążek motywuje i wnosi: Rada uchwali: 
a) wniesienie zażalenia do trybunału adm inistra
cyjnego przeciw reskryptowi m inistra handlu 
którym nie uwzględniono żądań i zastrzeżeń, ja 
kie im ieniem  gm iny m . Krakowa komisya ko
lejowa z powodu budowy kolei obwodowej, mia
nowicie co do urządzenia stacyi, co do wymiaru 
przejazdów w ulicach i co do dojazdów poczyni
ła.; b) wniesienie przedstawienia do ministerstwa 
handlu przeciw temu reskryptowi i o) wniesienie 
petycyi do Koła polskiego w Wiedniu, o popar
cie w m inisterstwie powyższych żądań. Referent 
objaśnia, iż wniosek został już właściwie wysła
ny, gdyż syndyk miejski wniósł owo zażalenie. 
Co do samej sprawy zawiadamia, iż żądań gmi 
ny co do szerokich przejazdów i podjazdów nie 
uwzględniono tak, iż pod wiaduktami w ulicach, 
wóz naładowany sianem nie mógłby przejechać, 
a to może być uważane za utrudnienie w komu- 
nikacyi. Wniosek bez dyskusyi uchwalono.

Im ieniem  sekcyi I  i komisyi teatraluej wice
prezydent F  r i e d 1 e i n przedkłada sprawę po 
przenoszenia z gm achu poszpitalnego św. Ducha 
magazynów materyałów buuowlanycli, hali licy 
tacyjnej, wreszcie częściowego zburzenia i czę
ściowego pozostawień a budynków na placu tym 
się znajdująoych, w celu przystąpienia do budo 
wy teatru. W niosek w te| sprawie zamieściliśmy 
w pelnem  brzmieniu przed kilku dniami. Refe
ren t przedłożył Radzie dokładny plan sytuacyi, 
przedstawiając w nim  nietylko obecnie stojące n» 
placu tym budynki, lecz i okazując jak plac 
będzie wyglądać po dokonaniu p ro je k to w a ^  
przekształcenia. W m iarę przedstawiam* D-ail/ 
ku ogólnemu zadowoleniu, zdejmował * 
skazane na zburzenie części budynkó*^ - 111
widzów pozostawił tylko gmach P ^b szern

sio z każdą chwilą, objawiając się w hucznych ok
ska h, przerywających produkeye sokolej druży*1 
I trudno się dziwić zapałowi widzów gdy z 
wn^go pochodu rozwinęły się trzy kolumny, m**^ 
rujące marsowo z brawurą starych wojaków, P°vL. 
w lot ustawiono się do wolnych ćwiczeń, które. , 
kanalia zostaw z nudzwyczajDą precyzją i b“Y a. 
□ijną jednolitością, Do ćwiczeń na przyrządach 8 
nęly Uzy zastępy z tem większą ocnotą, iż 
p.odukcyi przybył na salę prezydent dr Szlac11. 
wski w towarzystwie radców miejskich pp. A*-111 
łowicza, dra Bochenka Geislera, dra Jakubowfk 
dra Jordana, Kie zkowstiego, dra Kasparks* draM11, 
kowskiego i dra Wiszniewskiego. Przybyłych p®1**
tał prezes „Sokołów* dr. Sty. z ń, oraz gospoć*^ 
Towarzystwa p. Różycki. — ćwiczenia pr/epr°^*_ 
dzone na kółkach, orczyku, poręczach i koźle, 
znały widzów z racyonalnie prowadzoną nauką Sl 
mnastyki.

ćwiczenia te zostały również przychylnie 
przez publiczność, usposobioną zresztą bardz® ŻF 
ezliwie dla naszych „Sokołów*. Punktem kulffl'n*a 
eyjnym popisu były ćwiczenia grena n a u  zycielsk1® 
go, prowadzone przez p. Tyszeckiego na koniu *rs*e  ̂
i na drążku poziomym Grzmoty 01 lasków towarzf 
szyły bez przerwy produkeyom, —  podziw wf
wołującej zręcznośoi, odwagi i sity To też ca:

wyrazy uznania, jakie prezyd®® 
wyraził członkom grona naaczyci® 

miejętne kierownictwo ćwiczeń,
Tl*

zasłużonymi były 
dr. Szlachtowski

go, tak za umiejętu 
i za znakom te ich wykonywanie. Opis wieczoru 
byłby zupełnym, gdybyśmy nie zaznaczyli, ż® 
wioł koleżeńskiej solidarności członków Towarzj^1, 
znalazł swój wyraz w gronie śpiewackiem „ S o k o lA  
które w dniu wczorajszym wybornie wywiązałoJj. 
ze swego zadania. Lwia część zasługi należy się * j 
rowuikowi chóru p. Walentemu Decow i, który W ,  
umiejętnej i gorliwej pracy uławną sympatyczniI : 
sobistością jedne chórowi Towarzystwa coraz W1*0̂  
członków.

Po ukończonym popis e 1 dbyło s :ę jeaz.cze 1C*D 
towarzyskie zebranie w lokalu p. Fuehsa w . ’ 
na któr m obecnym był także prezes Stowa:zy®®eDl 
dr. Styczeń. #

W To w a rzystw ie  technicznem odbędzie 8’S *
w torek 22  boi. po»ledzenie członkow  z na 8̂ P '’j J  
cym porządkiem : 1) O dczytanie protoa '
z ostatniego ^< 8' edzcnia. 2 j  Odczyt czł 
„O złotem  U' " 3 ) W n irsek  czł. Dąbrowski*^ 
w t-prac"* ®,10W'iiictwa technicznego polskiego. Ł  
W n ic * ^  K .edźw ieckiego w spraw ie sestaui-8"

lor

sztę w ilości 7048 złr. 72 c., z większej sU®? 
8000 złr. pochodzącą, na rzecz kasy oszczęd“U! 
miasta Krakowa — 5) zaś reszta 807 złr. 80 ‘ 
wynosząca (lub jaka przy spisaniu masy obI'eZ° 
ną zostanie) natychm iast wypłaconą zostani®

2) Raty sumy . powyżej pod 4) wymieni®0a! 
tudzież procenta od niej i od sura pod ]), 
wymienionych, spłacać będzie gmina miasta 
kowa, począwszy od dnia spisania umowy k°P 
ze swych funduszów. ,

3) Ciężary w poz. 3 na rzecz właścicieli r®*„ 
ności pod L. 225 i 239 zaintabulowane, poz®*ĵ  
ją przy hipotece realności L. 232, bez strą®**\ 
ich wartości z ceny kupna, i gm ina m Kraif®^ 
nie może z tego tytułu żądać wynagrodzeni* ^  
skarbu państwa.

4) Oddanie realności L. 232 w posiadaU" 
używanie gminy miasta Krakowa, nastąpi dofjT 
ro po ekspiracyi umowy z przedsiębiorcą teaf^T 
nym zawartej, z ostatnim  grudnia 1890 roko1̂  
kończącej. Aż do końca grudnia 1890 roku 
używać będzie realności i ponosić ciężary, z 
jątkietn ciężarów hipotecznych, które zaraz 
spisaniu umowy, przez gm inę przejętomi bę<*

5) Na tych warunkach spisaną będzie u n n ' 1 
kupna i sprzedaży między Skarbem i gminą *  
Krakowa, dozwalająca zaintabulowania gmin} * 
Krakowa właścicielką realności

6) Upoważnia się prezydenta, by poczynił 
rania u rządu o nabycie dla gm iny m. Krak®** 
realności L. 232 Dz. I  w Krakowie pod war* * 
kami uowyżej określonemi, niemniej do zawal** 
i podpisania takiejże umowy upoważnia się P ^  
zydenta, tudzież radców miejskich dra Faust/*1 
Jakubowskiego i Stefana Muczkow akiego.

W niosek również bez dyskusyi Rada u c h w a li
(Dok. nast.

ęm m — w n iiiii^ibiiiiiwm— —

Ł Ł r o n i k a .
K r a k ó w , 17 marefl-

Wieczorek g im nasłyczn y, urządzony 
w „Sokole*, okazał dowodnie, że nierozgłośua » 
rno to trwała i gorliwa działalność TowarzJ*^. 
osiągnęła bezsprzecznie znakomite rezultaty. Li®*® _ 
zebrana publiczność w sali, pięknie festonami i 
borami szermierczemi przybranej, z prawdziwej® ®* 
jęciem przypatrywała się dzielnym postawom i 1 
cyzyą wykonywanym ruchom naszych „fiokoł^j _ 
Przy dźwiękach muzyki wojskowej roz oczęto ^ I0 
czorek „pochodem ozdobnym*, którego m‘sterne 
gury wypadły bez zaizutu. Zadowolenie widzów &

kożfl,l’l a Dominikanów

ijszłego tea-
tru, mieszczącego się na rzeczy w 
ze wszech stron otwartym piao1*', , na
grodzono brawami i wnioski y uchwa
lono.

Również
tywowaniu, przedłożył . wn| — - .......---,
imieniem komisri ts»trft . J wn>osek następujący:

1) O św iaS nW ^ *miny®P« £ L Ł
Krakowa nąbyfli*./• “ ; - Krakowie pod L.k.
232, dz. 1 ^  J .S1,ę, będącej własnością
skarbu pańet*0^ 0 w której się teatr znajduje, 
pod DastęPUJ?e®. J^eninkami: a) gmina miasta 
Krakowa 2»Płaei skarbowi państwa za namienio- 

realn°śó: ‘jtułem ceny kupna, 9u00 złr.; b) 
O płata te,ze eony kupuj, nastąpi zaraz przy spi
ja n ia  umowy kupna w teu  sposób, że gm ina

w sprawie P° d^ńzszem umo-
r. m- r, Jakubowski,

ej wniosek
idowi

JT Spasowicz wczoraj wieczór opuścił Kr»- 
Sl biskup Dunajewski wczoraj wieczór P°9̂ o- 

sZQynj pociągiem powrócił z Wiednia do Krak®  
rrzypom itiam y, że jutro, t. j. w piątek 18 ^  

odbędzie się wieczót Towarzystwa muzyozosg* 
Urozmaioony program oraz współudział p. Kot*f 
skiego, który przyrzekł deklamować „Parysa*, **a 
zapewne liezną publiczność do sali redutowej. . ^  

Z biura komitetu w ys ta w y krajowej. Sąd*1̂ .  
w oddziale pierwszym w y«tw y wybrani 
mitet wykonawczy do grupy I  (ziemiopłody) 
pujący pp.: dla zboża; Baruch Gustaw, Cep'ni«l8

Sł**Stefan, Czecz Karol, Jastrzembski Stanisław, .w;" ' iB8*’wiński Przeoław, Urbanowski Nepomuoyn, Ż*!®'e- 
Stanisław, hr. Męcióski Józef; b) dla rośli# 
mysłowych pp.: Kautman, dyrektor zakładów P 1 
mysłowych w Żywcu hr. Laiysz, Niedzielski ® .
sław, alzybaUki F e lic jan ; o) dla sadowniot** P ^  
prot. Janczewski, Langie Karol, Różański J ft0 z ej 
ch u i, dr. Rostafiński, dr. Jan Harsjewio*. . a je. 
K » ol, Piątkowski Kazimierz ; d) dla owadów i z 
rząt szkodliwych pp.: prof. Nowicki, p ref • " 
ski, prof. Wierzejski. ..

Dla grupy U  (inwentarz żywy; a) di* *#n1'
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Atanazy, Brzeski Julian z Krotoszyna, Go-
rayski August, feldmarszałek Graevenitz, E °z®ja 
toiui stery alny rad o a z Pesztu, hr. Ludwi ras1 -
•ki, Kurnatowski Stanisław % i ™
8ki Teodor z Wiatrowa, JE  hr. Alfied Potocki, 
hr- Potocki August, Rostworowski Gustaw, Stojow- 
•ki Eugeniusz, JE. hr. Siemieński-Lewick., marsza- 
łek hr. Jan Tarnowski, generał Gniewosz Zygmunt,
Ezwonkowski Edward. ...t* ', *. u,

b) Dla bydła: pp. hr Czarnecki Wiktor, H m ,  
lacs Stanisław, Habicht Wilhelm, Głuchowski z 
Kamiennej, Jędrzejowicz Edward , prof. t f  rnszynski 
Stanisław hr. Kwile-ki Stefan, Eościelski Bolesław, 
Mossalek.'Władysław, Nieznajomski Ignacy, Papli- 
kolski Konstanty, bar. Romaszkan Jakób, Stablew- 
ski Stanisław, ko. Sapieha, Struszkiewicz Włady
sław, Żółtowski Stanisław, Czecz Herman, Konopka 
Adam

c) Dla owiec: pp. Braunek Tadeusz, Chełkowsk’ 
UdefMs, Chłapowski Kazimierz, Jackowski M., L$- 
*:cki Henryk, Michałowski Józef, bar. Romąszkan 
Jakób Stiiiszkiewicz Władysław prof. Strusiewicz, 
Szozaniecki Konstanty, hr. Wodzicki Kazimierz

d) Dla trzody: pp. Ir. Czarnecki Wiktor, Grol- 
lewski Gabryel, h i, Kwilecki Mieczysław, hr. Kwi- 
lecki Ste&»n, Kościelski Bolesław, Lis.wski Włodzi
mierz, prof. Strusiewicz.

c) Dla drobiu i królików: pp. hr. Potocka Anna 
2 Rymanowa, Roztworowski Joachim, ks. Sapieha 
Jan. (Dok. n a s t)..

2  -UnfWbr8yietu. P. Juliusz Baruch, rodem z Łrz- 
k tw a . dziś na tutej zym Uniwersytecie
stopień duktwa prawe.

Zawieje n t e ź m  wsz^diie prawie dają się we 
znaki. U nas rpadł śnieg, a towarzyszył mu silny 
wicher. Wczorajsze pociągi, dążące d„ Lwowa, zna
cznie się opóźniły wskutek zatamowan a drogi śnie
gami Na śnieżycę uskarżają się w Królestwie Pol
akiem Między Lubianą a Tryęgtepi wskutek śnie
gów zerw ana komunikacya. Śniegi obfici. spadły w 
całej Austryi, w południowych Niemczech wre 
szcie we Włoszech, Francyi, Hiszpani i Anglii.

Lwów, 16 marca. (Koresp. N . R ef.)  prawą 
•anacyi Towarzystwa spożywczego zajęło się bardzo 
gorliwie szersze grono wybitnych mężów. Dosyć po
siedzieć że na czele tego grona stoją pp. M a r  
° h w i e k i  Zdzisław, dyrektor Banku kredytowego 
t dr. Alfred Z g ó r s k i ,  dyrektor Banku krajowego, 
Ł można jnż mieć pełna uadzieję, że instytucya tak 
Pożyteczna chociaż dotychczas irzez ogół mieszkań- 
c6w zapoznawana, wkrótce wydźwignie się z kłopo- 
tó*  frazesowych i odżyj# na pożytek miasta. Do
d*ić dnia przystąpiło kilkudziesięciu nowych członków
ze znaczniejszemi udziałami, a między tymi znajdują 

: hr. Tarnowski Jan, marszałek krajowy, hr. Ba- 
d«ai i wielu innych zamożnych obywateli. Najlepszym 
to dowodem, że Towarzystwo mimo strat poniHio- 
Ly«h nie straciło zaufania ogółu, który czuje zasługi 
Jeg° wobec mieszki ńców Lwowa. Przyszłe walne 
zgromadzenie odbędzie się 20 bm.

Zapowiedziane odczyty p. S p  a s o w i  c z a  p rm  
Towarzystwo imienia Mickiewicza nie przyjdą do 
8kutfeu, wczoraj bowiem prezes Towarzystwa dr. Ro_ 
®an Piłat otrzymał następujący telegram od prof. 
Zolla; „Spasowcz w tej chwili otrzymał telegram, 
^Utkinm” fetorego musi we środę wracać. Przeprasza, 
al® odczytu mieć nie będzie*. Bilety na wszystkie 
^■ejsca zamknięte były rozs^rzedaue. 
bm^r' ‘ o w a k i  Tadeusz bedzie miał dnia, 19 
, - w sali ratuszowej odczyt „O nowszych kiornn-
acL  historyoznfii polskiej*.

Wczoraj zmarł tutaj po dłuższej chorobie Wła- 
y.Waw G r o m a d z i ń s k i ,  prokurzysta i szef od
dała Banku krajowego. Zmarły cieszył się ogólną 

8y®patyą kolegów i szerokiego grona osób, śmierć 
Przeto jeg0 wywołała powszechny żal.

Od dwóch dni panuje we Lwowie ogromna zamieć
■®ieżna.

P- Julian S m a l a w s k i  otrzymał wczoraj z Pe- 
•ztu następujący telegram : „Honwedzi węgierscy 
z r- 1848 pozdrawiają polskich Honwedów z tegoż 
ruku w 39 rocznicę walki o wolnnśó wspólną. Niech 
zyje brat- rstwo narodów, (podpis) Vat,vary Kovats. 
fm.eniem Honwedów Polaków odpowiedział p. Sm.  
dziś telegramem podobnej treści

Warszaw ikw Tow. lekarskie wybrało na od
bytem onegdaj posiedzeniu na członków honorowych: 
Prof Broa>>wskiego, prof. Pląskowskiego i b. profe
sora a obecnie protomedyka Galicyi dta Biesiade- 
ckiego. Wszyscy ci uczeni obchodzą w tym roku 
dwudziestopięciolcoie lekarskiego i naukowego za
wodu, te też Towarzystwo lekarskie postanowiło 
uczoić wkrótce odpowiednią uroczystością jubileusz 
prof. Brodowekiego i prof. Piaskowskiego. Jnbileus 
prof. Brodowskiego ma się już odbyć za kilka 
godni.

Bmnm” Kr ł W | W i,m i*Wie ?,marł w 84S | H  życia 
1831° , oUeer w°)sk polskńah z roku

Marcin P in,loi. żoł - ]
zdobycia wąwozów Sammo-Si
Wie w 103 roku życia. __
zmarły odznaczał się zadzi

ozniejszych nie dokonano woale, ani w zbożu, ani 
w cukrze Większość kupców przyjezdnych nie wii-le 
sprzedała towarów, zabierając wszystko z sobą ; albo 
też sprzedając ze stratą. Wypłaty wszakże należno
ści. odbywały się w największym porządku. W ła
ściciele hotelów, lestauracyj itp. zakładów uskarżają 
się na lichy zarobek. Wielu poszukujących posad, 
ofieyulistów gospodarczych lub cukrowniczych pozo
stało bez zajęcia.*

Repertuar teatru krakowskiego.

Antoniny
komedya

tłómaczył

W s o b o t ę  19 marca: Na dochód 
Hofman po raz pierwszy: „Francillon*,
w 3 aktach Aleksandra Dumasa, sy n a ,
Z, Sarnecki.

W n i e d z i e l ę  20 marca: Po południu o go
dzinie wpół do czwartej: „Staroświecczyzna i po
stęp czasu*, komedya w 4 aktach ze śpiewami i 
tańcami J. N. Kamińskiego.

Wieczorem po raz d ru g i: „Francillon komedya 
w 3 aktach Aleksandra Dumasa, syna, tłómaczył Z 
Saruecki.

Koncert pani van der Meere (Kleczkowskiej).
Interesująca się muzyką publiczność krakowska 

żałować winna, że nienazbyt licznie zgromadziła się 
w d r u  wczorajszym na koncert p. v. d. Meere. 
Utracił i bowiem sposobność u! tyszenia jednej z naj
lepszych śpiewaczek, jakie W estatnim czasie gościły 
w naszem mieście. Koncert wypadł pod względem 
wykonania programu zupełnie zadawalniają- o, a kon- 
oertantka, dawua znajoma krakowskiej publiczności, 
zdobyła powszechne uznanie melomanów. — Pani 
v. d. Meere posiada głos sopranowy o rozległej 
skali i prześlicznem brzmieniu w wybornej utrzyma
ny szkole. Pomimo dość znacznej różnicy czasu od 
chwili, gdy artystka po raz ostatni dała się słyszeć 
w Krakowie, głos jej nietylko że nie utracił nic ze 
swej św.eżości i wdzięku, ale owszem w wyższym 
jeszcze stopniu wykazał dawne zalety. Umieiętnie 
dobrany program zainteresował w wysokim stopniu 
i pozwolił wszechstronnie ocenić zalety śpiewu — 
Uwidoezniły eię one w całej pełni w ary i z „Lindy*, 
utworze tyle popularnym, a mimo to będącym za
wsze obfitem polem popisu dla pierwszorzędnych 
śpiewaczek. P, v. d. Meere potrafiła z wielką ła
twością wyzyskać umiejętnie najsubtelniejsze odcienia 
melodyi i zaoponow ała, zwłaszcza w wyższych to
nach wdziękiem i pewnością siebie. Powszechne u- 
znanie zyskały również ustępy dalsze, mianowicie 
„Romance*, oraz „Pieśń węgierska* Kovicsa, którą 
artystka na ogólne żądanie powtórzyć musiała. — 
W wdzięcznym tym utworze, wymagającym wielkiej 
pewności w cieniowaniu i modulacji, wykazała p. 
Klec.zkowska cały obfity zasób koloratury wdzięku i 
techniki, pokonując z łatwośałą trudne portamenta 
i staccata. Mniej szczęśliwie wypadł maz! rek Cho
pina w interpretaeyi p. Y iardot, prowadzony w co
kolwiek przyspieszonem tempie. Dwa ustatnie ustępy 
koncertu stanowiła „Cavatina“ z Cyrul.ka, wykona
na z wielkim spokojem, oraz przepyszne Bolero „La 
vćritable Manola“ p. Bourgois

Do urozmaicenia programu przyczynił się wielce 
współudziił pp Hoeka i Bylickiego. P. Hcck wy- 

, konał w pi- rwszej ez-ści z wielką precyzją trudny 
koncert Godarda. w drugiej dwie kompozycje Yieux 
t*-mps’a i Rie«a. Żałować wypada, że fortepian Schrei- 
b e ra , nie wyutrojony należycie, psuł wielokrotni 
efekt.

Koncert ę. v. d. Meere zapisał się bardzo po
chlebnie w szeregu produkcji bieżącego sezonu i po 
zostawił słuchaczom bardzo przyjemne wrażenie.

wp.

WiaSrannSci n a f to w e , lite rack ie  i a i W « -
    sądownie zgłoszoną.

-  P a w e ł  H e y s e napisał pięcioaktowy dramat 
pod tytułem „Mądrość króle Salomona*. Sztuka 
przedstawiona na scenie w Weimarze, cieszY si« tam 
wielkiem powodzeniem. Węzeł dramatyczny stanowi 
kolizya między sceptyczną filozofią m«Jrca- zaPatru’ 
jącego się na rzeczy tego świata )&° na -marność 
nad marnościami", a wkradajacem «ę do jego serca 
gwałtownem uczuciem d h  pięknej Sulamitki, z or
szaku królowej Saby. Dziewczę jednak kocha króle
wskiego dworzanina i ten z nożem w ręku broni 
swej ukochanej przeciwko miłeści monarchy. Zu
chwalstwo takie ma już przypłacić życiem, lecz król- 
filozof po długiej i zaciętej walce z samym sobą 
przemaga swą namiętność i czyni dwoje szczęśliwych.
Charaktery są naszkicowane z prawdą i mocą, wiersz 
piękny, akeya rozwija się żywo.

— N a  w y s t a w ę  Zjednoczonego Tow. przyj, 
sztuką pięknych nadeszły; Abramowicza „Głowa ko-

ietJ i „Główka niewiasty*; Boznańskiej Olgi „Gło 
wa niewiasty"; Krze.«za „Lisowczyk* ; Radziejow-
l  l«e°w”y n?urZe Cbaty “ :■ Stasiaka „Kum z becyr- 
ku Wędrychowskiego „W atelie*; Wolskiego Stan 
„Spłoszone konie* ; 'Zubrzyckiego „Projekt archite
ktoniczny na kościół w Szczurowy* 9 tablic; Koza
kiewicza Piotra „Upór dziecięcia* figurka z drzewa.

Irych użył na umanenie niezapłaconych 7 wokali, 
pochodzących od osób, których upadłość została

(D ok.; nast.)

W sprawie podatku od spirytusu Na Wal-
nem Zgromadzeniu zawiązującego się Towarzy
stwa rolniczego dla Czech południowych w Ta
borze odczytano list p. Pollaka, w którym ten
że donosi, iż miał konferencję z ministrem skar- 
du o podatku od spirytusu. Z konferencyi tej 
wysnuł bu tor listu następujące ważne wiado
mości :

Sprawa podniesienia podatku, a względnie za
prowadzenia innego systemu podatkowego jest 
wprawdzie przedmiotem układów między obu 
gabinetami, jednak można być spokojnym, gdyż 
wszystko jest jeszcze w dalekiem polu. Większe
mu obciążeniu gorzelni rolniczych minister jest 
przeciwny tern więcej, że nowa ustawa podatko
wa obowiązuje dopiero od dwu lat. Minister 
skarbu będzie miał zawsze w opiece te gorzelnie. 
Atoli faktem jest, że tak A ustrya  jak Węgry 
potrzebują pieniędzy i muszą ich szukać Poda
tek gruntowy me ulegnie podwyższeniu, dlatego 
szuka się pieniędzy gdzieindziej. Najmilej było
by dla ministra, gdyby i n t e r e s o w a n i  s a m i  
z a p r o n o w a l i  n o w y  s p o s ó b  o p o d a t k o -

Teme8ZVar, 17 marca. Bzeki Ten.es i Bega 
wzoierają szybko. Zarządzono środki ostrożności.

B eilin, 17 marca. Arcyksiążę Budolf przybył 
u ó gedz. 3. Na dworcu przyjmowali go oboje 

f ł ,? ^ Zew,CZOsCWO 1 ks- Wilhelm. Do honorowej 
y przsznaczony nren_ W artensleben, guber-nał.,_ : . . r-' gen. W artensleben,

U roczyst^ L o w i E S  ^  ‘BudoT odjechał .  ° ™zbro™one. Arcyksiążęz obu cesarzewiczostwem w je 
dnym powozie do pałacu c e sa rsk ie g o " '£ z ie  go 
przyw iali oboje cesarstwo Potem oooje c e śa rz l
WlCZOStWO I ks. W ilhftim j  -i- ,
om ieszkania w zamku królew skim .21 ‘ g °SC‘a

0 -g° f i -  w°bl]!d ^  cesarza, na którym  oprócz 
gościa byli W. ks. badeński i ks. W ilhelm — 
Arcyksiążę miał na sobie m undur pruski cesa- 
rzewicz niemiecki i ks. W ilhelm  m undur u- 
stryacki.

Berlin, 17 marca. Dzisiejsza Nordd. Allg. Ztg. 
zwracając uwagę na nieprzyjazne zachewanie się 
dzienników francuskich z okazyi zakończenia się 
przesilenia m m isteryaineg0 w e 'W ło szech , p isze ; 
W szjstko, co dąży do obalenia istniejących sto
sunków, rzuca się teraz na W ło c h y ' za to że 
dzięki stałości króla udało się zaoszczędzić kraio 
wi ministerstwa republikańskiego. W tej spraw ie 
jest porozumienie tych klik, które niezadowolune

Dział ekonomiczny.

złr t j o V - sumi0 150.800
Ż liczby 84 n r 16,1 w r  1885

w ciao-u ieirolotni • ’ «dz>eloaycłl Przez Bank
7ł r  a t° 1.en ,a . w ogólnej sumie 1,042Ad r .  przypada: 1) po^ > M po4, raeL. „
gólnej sumie 228 .0u0

z
ty-

capoleouski, uczestnik 
*rra, zuiarł w Warsza-■p
1 mimo późnej starości 

ków z pobytu we Wł osz^l TT’ WyP8<1'
poleońskich. wojsk na-

miejscowyob stosuokach.
noszą

odbiły
'Obrotów handlowych zna-

Stcwarzys7eń.
D o „ C z e r w o n e g 0 K r z y ż a *  zapisało się 

v  ostatnich dniaeh ogółem 85 pań tutejszych. — 
Zdaje się, -  iż skoro wpisy pójdą dalej w tym 
stosunku, utworzonym zostanie osobny oddział dam
ski Stowarzyszenia. Proszeni Ksteśmy 0 ogłoszenie 
listy zapisanych pań. Oprócz już ogłoszonych wpi-

E 1 Mrr ; t

Z córkami pp Bożeną i j , izefiua . HuskoW£ka Ma 
rya. Za pośrednictwem Członka w‘ dZia;u flUi p. Men- 
delsburga pan ie: Marya Bołoz Antoniewiczowa, Iza 
Hofman de Sternhort, Ludwika Szancer Paula Bazes, 
Amalia Oettinger, Sara Sehenker, Ida Rimier i Ma
rya Skalska. Za p«śre inictwem p’. Szancera, czlouka 
wydziału filii, wpisały się panie i Tcbórzuicka Emi
lia, Szancer Wikfiirya, S doinea Hoehstim, Karolina 
br. Theobald, Celina Saare, A dela Scheier, Micha 
lina Śliwińska, Flora Epstein, Mendelsburg Rozalia, 
Flora Mendelsburg; wreszcie za pośrednictwem lir 
Janiny Mniszek, należącej do tymczasowego wydziału 
Towa-zystwa, penie: Karolina Skarżyńska, Antonina 
Kruszewska, Helena Hryniewicz, Izabela Sadowska 
i ldalia Cielecka.

.k i .  24 p o ż y c z e k V ” 4|* j i

f 4 2 . 8 0 0 W ki6 49
Baty, przypadające Bankowi n» spłatę kapita

łu i na procenta wPłyWaj T ^  ozuaczonym ter
minie, lub wkrótce p0 I r m i n i e  Pozostało do 
ściągnięcia tylko 8 raf ™ 1U1 .
kapitał i 714 złr. 7 at W kwoC,e

w a n t a , któryby był sprawiedliwym a zarazem !ze stanu istniejącego, liczą na powszechny prze-
przynosił więcej dochodu.

Ta rg  nierogacizny. Wiedeń , dnia 15 mai r-a
Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 6341 .sztuk 
nierogacizny; w tern z G a l i c y i  i B u k o w i n y  
3159 sztuk, z Węgier 3182 sztuk.

Z początku targ był ożywiony, później ospały. 
Płacono za towar wyborowy po 44 do 4 5 l/* f ti  

wyjątkowo po 46 ct., za średni po 40 do 43 ot., 
za lekki po 34 do 39, za prosięta płacouo po 34 
do 40 ot. za kilogram żywej wagi bez podatku 
konsumoyjnego.

re -

dzy wszystkich 84 udZiel0 n ncah Pp0iyczek.
Pobrane przez Bank p i e n t a  /włoki od rat 

uiszczanych po te rm in ^  Pu kwotę 70
52 ct. Oprócz nrm>a^ . ;  tnrzv-

810 złr. na 
cent z pomię-

procexn5w jedyną korzy
ścią Banku w tym oddział- jest sW»dka' P0*” ®' 
rana od pożyczek kom unalnych M  koezto admi- 
mstracyi, Tworzy ona Zy sk Iru tto  2.155 złr- 23 
ct. Fundusz rezerwy speCyallie dia obli^-.Tj ko-

Mn0 9 * yezfc T T 07 Z dn i-  1 BtyCZniaż roku46.092 złr. 37 ct., wzrósł w ciągu tegoż roku 
do sumy 67.813 złr. 52 ct

0  a ł  k  o  w  i t  y o b  r ó t  z e  w s z y s t k i c h  operacji
Banku w r. 1886 wynosił 189,887.245 tfr. 48 
C •’ zaś roku P°Przedniego 129.874.903
złr. d j  ct. Gotowizną w płynęło do kasy 
krajowego w ciągu 1886 r . 19,317.362 złr. 73 
et. w ypłaciła  zaś kasa 19,357.132 złr. 92 ct. 
Obrót kasow y w r. 1886 wynosił w Banku i za 
stęp stw ach  45,984.608 złr. 99 ct., w roku 1885: 
87,551,513 zlr 64 ct.

W  ciągu roku 1886 bank przyiąi w depozyt 
112 d e p o z y t ó w  wartości imiennej 1,415.401 
złr. 27 et., a z a k u p n o  e f e k t ó w  na rachu
nek Banku i osób trzecich wykaz.je obrotu złr. 
17,358.768 imiennej wartości.

W  ciągu roku 1886 podano do skupu 8548 
sztuk w e k s l i ,  na ogólną sumę 7.796.698 zł*- 
87 ct., z którycb Bank zeskontował 7706 sztuk 
na ogólną sumę 7.269.440 złr. l  ct., odmówił 
zaś przyjęcia 842 sztuk weksli na sumę 527.258 
złr. 86 ct.

W porównaniu z okresem roku poprzedniego 
liczba weksli przez Bank zeskontowanych .zmniej
szyła się o 440 sztuk, lecz suma ich wzrosła

107 .4?4  złr. 21 ct. Zysk brutto z eskontu
wyniósł w roku ubiegłym  99.414 złr. 

więcej przeto niż w okresie roku poprze
dniego o 9.462 złr. 66 ct-

W eksli w terminie mewykupiouyeh i zaprote
stowanych lub zaskarżonych, pozostało w dniu 
31 grudnia 1885 r.: 23 sztuk na kwotę 113.456
złr. 84 c t ,  z czego w r. 1886 ubyło 14 sztuk
na kwotę 9548 złr- 67 c t ,  (przybyłło zaś 23
sztuk na kwotę 26.582 złr. 83 ct tak, że łącznie 
do bilansu za rok 1S86 weszło 32 sztuk na
kwotę 60 491 złr Z p o M ^ e j  k™ ty 44.558

i ło  V . „Jp na kaucyi hipotecznej, za-
z r. ct. opiera ę e«zeństwa pupilarnego,
pisanej w granicach be^P ^  Banku być prze- 
strata ich me naoze pr/-eL
widywaną. . katcgoryi na sumę

Trzynaście weksli infl nv0;póPjfl 7ostałv
8515 złr 42 ct które p° P . . is o io  zir. c i ,  po-zekueyjme zabezpieczo-
bądz h i p o t e c z n i e . d l a  Banku. Inne

Sprawa bułgarska
Pokojowe usposobienie, jakie zapanowało w ca

łej Europie, utw ierdza się zuftczni* przez to, iż 
od stłum ienia rokoszu nie odbierrm y z Bułgaryi 
żadnych niepokojących wieści. F a k t, że Bosya 
nie chwyciła za broń, ażeby pomścić rozstrzela
nych w Ruszczuku spiskowców, jest w każdym 
razie bardzo znaczącym objawem. Wymiana na
der serdecznych telegramów między Wiedniem 
i Petersburgiem przyczyniła się do uspokojenia 
umysłów, ale ogół opinii publicznej nie dowierza 
jeszcze w zupełności rękojmiom pokoju i oc./.e- 
kuje z niecierpliwością z j a z d u  k s i ą ż ą t  k r wi  
w B e r l i n i e ,  po którym, według powszechnego 
mniemania sytuacya powinna się wyjaśnić.

Z powodu skarg na p a s t w i e n i e  s i ę  n a d  
u w i ę z i o n y m i  u c z e s t n i k a mi  b u n t u  zgro-

bejs.

weksli 
39 ct.

wrót w Europie. To porozumienie sięga od 
publiki francuskiej do nihilistów rosyjskich , od 
Orleanów do Polaków, i zawiera w so lie  wszy
stkich wrogów każdego za pokojwn _ obstającego 
rządu a więc i wrogów Niemiec. Ci znajdują w 
Niemczech skutecznych sprzymierzeńców w de- 
mokracyi socyalnej, klerykaluej i polityczna]- ie- 
mieccy demokraci parlam entarni i francuscy po
litycy odwetowi skutkiem swych celów zmuszeni 
są liczyć wzajemnie na siebie.

Paryż 17 marca. L isseps odwiedził w : oraj 
ministra spraw zagranicznych Flourens’a i pre
zydenta Grei?j’ego.

Podług doniesień z Rzymu Włosi wykupili za
kładników z rąk ALissyńczyków za ty  *5 karabi
nów.

Rzym, 17 marca. Ks Amadeusz odjeżdża w 
sobotę do Berlina i wiezie ze sobą własnoręczne 
pismo króla do cesarza Wilheln-a z gratulacyą 
z powodu 90 rocznicy urodzin,

Pzym  17 marca. Rząd postanowił natychm iast 
odwołać i innym  generałem  zastąpić generała 
Gene w Massowie.

Rzym 17 marca. Generał Gene doniósł rzą
dowi, iż kazał wydać karabiny, zabrane Bas-Aluli. 
aby za nie uzyskać wypuszczenie na wolność 
czł >nków wyprawy Salitnbeniego.

F anfulla  oświadcza z u pow ażn ien i, że rząd 
zganił to postępowanie gen. Genego. i że zarzą
dził odpowiednie środki.

Mons, 17 marca. Z powodu zmowy robotników 
w kam ieniołom ach w Loignie,, odszedł tam b--madzili się reprezentanci państw u R i z y  , — 0 ----- . — ------------------- -—

ażeby na wniosek reprezentanta Francyi zastano- ^L o n  strzelców. Tutejsza załoga jest skonsygno- 
wić się nad pytaniem, czy nie powinni ukonsty
tuować się w kom isyę, której zadaniem byłoby 
zbadanie tych skarg. Posiedzenie to spełzło na 
n iczem , a prawdopodobnie żadne państwo nie 
podniesie już więcej tej kwestyi.

O stosunkach r o s y j s k o - t u r e c k i c h  d o - |”  
noszą z Konstantynopola, żo od dni kilku panuje 1 
pewne naprężenie między W P o n ą  a ambasadą 
rosyjską. Nelidow chciał wymódz na rządzie tu
reckim odwołanie B i z y  beja z Sofii, Turcy a 
opiera się jednak  stanowczo tem u żądaniu Obja- 
wem pT w ne* niezadowolenia Rosyi j eBt ostatnła 
nota Nelidow-a, który przypom ina P orcie o zale 
głych ratach Kontrybucji wojennej. Przy pomnie

wana.
Belgrad, 17 marca. Generał Horwatowicz przy

wiózł cesarzowi Wilhelmowi, z okazyi jego uro
dzin, własnoręczny list króla Milana z powin- 
szowaniami.

nia tego rodzaju ponawiają sie reo-,,i„_ • -i 
zy Rosya niezadowoloną je s t z poftenn ^  • p ™" 
ty; gdy zaś Turcya stosuje się do 
lidowa, Rosya pozwala chętn ie  na kazdw«k Ne-

K n r s a  t e l e g r a f i c z n e .
W  a  w l » d « Ć M i k l <

dnia 17 marca 1887.

W

^weksli gnaŻ k w o ?  7416*^- ct., które pod 
koniec r  1886 zaprotestowani- me potrzebowa
ły być zaskarżone, gdyż siedm z nich już w cią
gu miesiąca stycznia i lutego b. r, zostâ y za. 
płacone. "Z dochodów r. 1836, poniósł Bank 
stratę jedynie w kwocie 2409 złr. 18

w.
porozumie-

noeie, o której mowa, czyni N e l i / *  i ?' 
do zakupna 500 000 karabinów ° W - aluZ7? 
Turcyi, ażeby nie wydawała tak ra u ,ra
dopóki nie wy wiąże się z d aw n ie  :
zań. Tu uwagi Nelidowa miałv zobowi4-
oburzyć su łtan a , iż chciał iuż n«° g ° stopnia 
basadorowi powiększyć zakupno k arP^ e^ ° r? am '

Biza bej miał 'uw iadom ić P 0rt« 
wamu się Bułgaryi z S e r b i a  i p' 
w s p r a w a c h  w o j s k o  w y c h  “ m U n ‘ 4 

Opozycyjne dzienniki , J h , L  
jakiegoś czasu w nam iętny 8nL AVie uderzd)a- od 
c y ę  b u ł g a r s k ą .  S tłum i Ba r e ? fen-
wego w Bułgaryi nazywają te ni ° ®  woJsko 
kiego azyatyckicgo barbarzyństw ! tem dzi‘ 
waniu rządu widzą one tvlk« „ a 7- PostSP°- 
żenie w szystkich sił bv ,ozPaczliwe wytę- 
Panslaw istyczne te organa s ta rc i? 7111110 U Steru' 
czytelników, że ogłoszenie s ta n !  „hf Pr7'*kortft 
w łaśnie d o w o d .m * i .t  dalece 
ną jest zaufania narodu. y Pozbawio-

Telegramy „Nowej Reformy".
( Z  biura korespondencyjnego.')

Wiedeń, 17 marca. Komendant marynarki Ster- 
neck odjechał dziś na inspekcyę stacyj marynar-

ct Ł-t ■ I S ,1 ''t. ,pr5'je8*®> Poli, Rieee i w różnych miej- 
ct-, k to -iscach  Dalmacyi. J

K r a k ó w ,  d n i a  17/ą
bM bieżącego kupona. 

-̂ohle papierowe rowwjskle 
Marki niemieekie. . . .
20to frankówka dota . .
6% Pożjoska kraj. galie..
»*/, % p£ iyozka kraj. galie.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w s re ^ z e  . . 
Ausiryacka renta złota . • •
5%  austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro węgierskiego

Londyn . .
Srebro . . .
20-to frankówki za 
Dukaty austryackie 
Banknoty banku niemiec.

sztukę

L  fcestr
ałr. j

( 8 0 15
80 95

u ! 40
97 45

876
(285 30
i 127 85

—
l 10 09V,

6 —
|  62 621/,

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k to r : 
■ l a r i e u s A  R a t n a t i o w i c z  

W y d a w c a :  FJh*, H o r o ? -

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi ad
która też żadnej odpowiedzialnowł zac yi,

nie przyjmuje.

NADESŁANE

Pewna skuteczność lekarska. cierpią
skutkiem zatwardzenia lub zł®g° na jnue
na wzdęcia, bole głowy, braL apety ^ leczeojH po
dolegliwości, dozna.ią niezawodn^^^  Seidlickich 
zażyciu prawdziwych MolfH P*1*
Pudełk-' 1 złr. brani*® pocztowem A

Codziennie roisyła *a P®gt#wca nadworny. \y jel 
MOLL, aptekarz i c- k~ i handlach mate-
deń, Tuchlauoen 9 ' y t y  *4dać wyraźnie prepa 
ryałów na ochronną i p0dpisem
ratu MOLLA * ieaionś. są na ostatniej s-to 
Składy w Galicji *7  J stro
nicy tegt na®®*

tltduti* f

116 -  
m  90 
10 80

?  10S 1U ~* 1U0 mar,/ 68 25
• *a lir 10 10] 10 80

 ...........  . .  • „ in S 100 --
Ę* Gbligaoye indemn. gal. za złr. l0g t 1U0 M - 1 95 .0
yi, % Lizty łMtaw- Bank* kraj. ła  ^  ^  I0S 26
Ł*  Obug> komanalne . • • . , Bud,
*% U-Xj *asi. Tow. kred.
4 f
Pk%
l

5 *
i *
**

Banka hdp.

zań. Król. Pol. 
llkwid. ,

H Ser

t  prem. 1J% 
zwr. za 40 lat 
za rabU 100 . 100

Ł w t T ,  d n i a  lft,S  
bez bleiąeego kupona.

95  7 6  
99  26
96 e o  
98 76  
U8 '  6

100 —

100 85
98 86
9 9  76 
93 60

4k(jyi BenKa hipot. gal. (dywid.) na zł. 200 
.*> Litty gan. Teu. kred. ziem. ra i ł .  100

4 > % • -
4%
6 I n t j  zaat. Banka krąjow 
1 '  Liztj zait. Banku hipot. gal. „ „ 

Obligacje indemn. g*lio- za*. 100 
• *  Opi jja we potyczki krajowej za z 

-b Obljg komun, Banku kraj. za u r. 1

100 
100 
100 
100 

m. k. 
za z. 100

265 
1(10 lo 
98 75 
98 -  
% -

98 4 ft 
108 60
94 60
99 50

104 60
97  _  

1 0 0  60
96 f>0
98 60 
»9 co

!0<» 5o

101 ^
99 6*1 

1 0 0  7 5
96

280 — 
100 66 

99 50 
96 60 
96 50 
99 40 

104 60 
«5 75 

, jO 60j

M a r e z a w a ,  t l u l a  16/3.
bez Dieżąeego kuponu.

5% Listy zastawne z r. 1869 
K% List, likwidwyjae . . .
5% Li„tj zast. Warszawy I.Em
5H
5 *
5%

II.
III.
rv.

rubli 100 —  __ 101 n
„ 100 — —_ 94 70
„ 100 —  — 99 fA !
„ ioo —  __ 99 -
,  1 00 —  __ 98 40
„ 100 —  - 98 40

W ie d e ń ,  d n i a  1 6 /3 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Renta anstr. papierow a ab 16*/, za złr. 100

.  „ srebrna „ • ■ 100
> ,  z ł o t a .................................100

• *  » .  pap nowa » * 100
5 *  Losy z r. 1854 na 250złr.ab20°/0 zalOO 
B j  » .  1860 .  500 .  „ ,  1001860 „ 500 

1860 „ 100 ,  
1864 bez % całe 
1864 bez % pół

100
iOO
100

80 70
81 20

OBLIGACIE INDJEMNIZAOYJNE.
56  Obi. ind. al h  % esc. Gal: 3yi za 100 m. k.
'— Buków.

80 90
81 4 j

10^
7%
7%

Siedm.
Węgier.

100
100
l ‘IO

104 
104 — 
104 -  
104 _

104 76
105 —
104 50
105 _

fiOŻNE INNE POŻYCZKI.

5 ,  Łoi * » « « • » ■ •

0 % Losy Tnreekie p i.»  400 ,  .  .

WI*G:]iaSKJSJ-

LISTY zastaw ne .

111 111 96 **/. % Bank krajowy “
97 76 j 97 96(6 % Banku p*. ,*

126 _  1127 — ,5 #  „ hip. g®- 40_iet . ,

183 76'134 26^  J Z a k  kred. z.’w Krak. 18-1 „
166 601166 - P  % .  • '  ’ ’t 86-1 \

° blig a c y e  pie r w s z e ń s t w a  k o l e i.
k5  ^ b je°bta . . na 800 złr. za 100
ii /  rdTnanda póhioen. na 300 ,  „ 100
c i,* * Kar- L. Em. z 1881 na 800 „ „ 100
z J  foszyeko-Bogum. ,  200 ,  „ 1 0 0
III Lw-Czer. z 1884 800 z. ab 10*  za 100 
I r  Ew.-Czern. z 1884 na 800 złr. „ 100 

»  Rudolfa w żłobie. „ 200 „ „ 100116 --- l i f t  r,,|„ — — w hu, i« ,
105 26 105 e r ly *  Siedmiogrodzki" . „ 200 .  I lOOj 

81 sol g  Lomb. (8Mb.) .  50
16  1 . i  Przm.-Łup. I. Em. 20

A6 40)5 n i SA

500 fr.
-r»" 7> rrzm..<xBp. i. ™*». 200 złr. 
*9(5% Nordoity . . na 800 „ 

0% Moraws.-Sil. C.-B. soo ,

sztukę 1
-. 100za złr.

97

10 i  L  
lOu
ioo ~  
102 -

r *  » PanLr^ 1000 ®łr. . za ził. 100
1% ° b U . r . t e -  - • • . . ioo
Poty oska prom. » .  ® w *ł. ab 10%ese. 100

„ ioo złr. ,  „ 100
« *«--• , 100

101 20 
89 86 

116 16 
120 76 
• 19 60 
122 80

{8 % Boden-Cred. aU |-8,t: * F .  
*4 % Galio. Tow. kredyt, ziemsk.

101 8614*/,% „ „ •  . »
89 6U 5 % Gal. Ton krcl- ziem. star 

116 —15% R ani- #B»tro-węgierskifcgo
121 26k \ t *  .
120 —{4 % ,
128 20 4 % Banka hif- ■ Brftr'.7

*łr. 100 96 60 
» lOOj
• 100101 __
• 100] 98 
« 100 99 __
„ 100I101 60

:  8 1 8  " S a -

S S  96 ^  ** 100! 96 60i 96 St

100 r*
100 75 
102 i 0
M 26

MO 
100 
10© 
100 
'W  
10C i

9
ICO 50 
101 26 
102 60 
98 76

106
106

L O 8  Y.

Budap. losy B a z y l i k a  . a  
Kred. dla handlu 1 przeua. , 
Klary • • «
4 % T o w .te g l .D u n .a b 10 % ,

Krakowskie * *
Ofner (miasta BMW • • ■ 
Oserwoncgo Krzj*8 w *  •

Budelfa
Stanisławowskie. 
4l/,% TryeatjuSJn*
4 %

5 Or 
100 .

40 > 
100 »

.
40 .
10 „
8 „

10 „
*0 „ 

100 „ 
50 .

W<
W . 1

100 —1100 s
99 90:100
81 -  Ł  
88 1«, Z

^  d  & *° 

*8  «  5  71S  08 70

1  70, 7 90 
176 76 176 25
4-< 76 44 2 =

lis  6o!lH  -
16 90ł 17 40 
47 25; 47 7b

Wiener . . . ,  „uO 
. Hi handlu i przem. „ 160 

J tb a n i węg. allgem. . ,  2OO
Kenderbank . . . .  , 200

70 Austro-węgierskie - . . ,  600
Ui ionbsa Jr .....................

t __ Galie. Bank hipeieczny 2,,-
DO--— Bank kredytowy krakowski * 200

ak cye  k o l e jo w e .
10.—  A]f51d-Fiuma

i i
13-BOlT 6 Ludwika . . . .

7-o ifeWOW8ko‘Gzenłj°w-"JM ,y • o ?N^08zyeko-Bogumińskie . .
9*50 Rudolfa . ...................
“ ^*iSiedmiogr°4 skie . . .

fr.lStaatseiseobahn . . . .
8 fr.jLombard} (bsdbilut) . .

106 —(log 50
r 96 7 5 ; 97 25 
„ 287 j.0.287 60 
„ ,29d 5(j 297 -  
„ 239 25,239 75 
„ .869 - '.8 7 2  -  
„ ;216 - .2 1 6  26 

286 — 288 -

8 26  108 76

L
W . Ł.
W. • •
w. a., — ^  _____  ____
W. a. 14 40} 14 «u t  l (  26|Ze giaga na Dunaju . . . 
W‘ ft ^°1 , 9 P0 W A L U T Y .Dukaty petof waino . . . .

20-to F n ą W w n .....................
SO-to ...................
Pbł-Iwperyały j 01- pełne w a*» 
h r ©  saterlinad •
B rune ty  włoskie 
PsWt napi«*rv„ VJ

na 200 ił. 
,1060 .  , 200 „ 
,  tJO „ 
,  200 .  
,  200 , , 200 „ 
„ 200 .  
„ 200 
,  200 
:  soo

w. a.j 19 —* 19 ^5 
w. a.| 27 25 ' /  6 
m.k.(137 Ło jś s  _ 
w. aj 68 69 „

„JS80 

s a m k ę

182 -1 8 2  
zS7f — 2878—

146 -  144 *5 
1Ł» - 1 8 5  CO 
178 76179  26
242 — 248 60
94 — j 04 60 
86 - ‘888 —

6 —i 6 02 
10 09 10 1(. 
12 62, 12 64 
lii 40' 10 42
18 76 i*  go
49 70 49 80 

114 46114 60



4  Nr. <13. n o w a  r e f o r m a . K r a k ó w  1 8  M a r ę *  1 8 8 7 .

R A G A Z Y N  M Ó D
pod firmą 504 1 3

X L  S e d u a r s K a
przeniesiony został z ulioy FloryańskieJ, Nr. 4, 
do domu pod Nr. 10 na tej samej ulioy na Isze 
piętro od frontu. Poleca się nadal łaskawym 

względem Szanownej Publiczności.

Ł i c y t a c y a
oryginalnych win francuskich i in 
nych, oraz likierów codziennie rano 
i  przed południem ul. Bracka, Nr. 

1, wejście przez dziedziniec.
£06 i  4

Olbrzymie buraki Obendorfskie
pastewne I klgr. 30 ct. 

F a s o l ę  s z p a r a g o w ą
przejrzystą z czaraem ziarnem I klgr. 2 złr. 

w małych lub wielkich ilościach poleca
handel M. Lipińskiego w  Zaleszczykach.
____________ Za dobroć ręczy się. b08 1 3

IX a s i o n a
buraków pastew nych w wszelkich 
gatunkach, marchwi pastew nej ol
brzymiej, kukurudzy am erykańskiej, 
„koński ząb-, oraz nasiona ogro
dowe warzywne, wszystko świeże 
z gw araneyą kiełkowania, już otrzy

m ał i poleca *17 3 to
handel Edwarda Fuchsa

w  K r a k o w i e .

j u a d z o n k i  i  n a s io n a  l e ś n e  pewnej 
”  kiełkowatości, przesyła za zaliczką na ła 
skawe zamówienia L e śn ic tw o  Z a  a s  6  w  

p o d  C za rn ą . 391 6 15
S o s n a ............................... 1 złr. 30 ent.
Ś w i e r k ...................................... 45 _ I fl
M o d r z e w ............................. 15
A k a c y a .................................. 35
O ls z y u a  ................................. 45
K r a t e g n s ................................. 30
S o s n a  1 letnia 

<, 2 letnia
Ś w ie r k  1 letni .

n 2 letni . 
M od rzew  1 letni 
A k a c y a  1 lefnia 
D ę b in a  1 letnia 
O lsz y n a  3 letnia 
B r z o z a  3 letnia

— złr. 60 ent. 
1

80
60

2 0 0 — 3 0 0  z ł r .  g o t ó w k ą
tomu , który ukończonemu realiście i buchhal- 
teiow i' p o s a d ę  r z ą d o w ą  lu b  k o le j o 

w ą  w y r o b i. 49f 3 3
Oferty upraszam pod „słowo honoru" 26 do 

Administracji „Nowej Keformy“ nadsyłać.

15

D n i a  IO  m a r c a  1& 57 i
otwartą została

p rzy ulicy św. Tom asza, L.
(obok ulicy Floryanskiej) 

naprzeciw dawnej fabryki Jana GelllnMm
słomkowych i filcowych 

d a m s k i c h  i  d z i e c i n n y c h
jakotei

M A G A Z Y N  M Ó D
pod tirmą

Marja Popowicz i Marja Raubal.
Przyjmuje się p r z e r a b ia n ie ,  s z y 

c ie  i  o d n a w ia n ie  kapeluszy tak 
słomkowych jako i filcowych.

Zamówieniu na prowincyę uskutecznia
ją  się odwrotną pocztą za zaliczką.

Pracując od lat kilku w tymże zawo
dzie w jednej z pierwszych fabryk J. Gelli, 
dajemy tern sam.in rękojmię, że odpowie
my zupełnie wszelkim wym tgąnioin &za- 

-1 "w-jej P. T. Publiczności polecając się 
również łaskawym Jej względom pozosta
jemy z szacunkiem 481 2 2

Popowicz i M. Raubal.

Z a m i a n a
d w n - p l ę t r o w t u  k a m i e  u l e  y  a  .
g r o d o m  w  K r a b ó w l ć  w  z a m i a n  n a

f o l w a r k  około 200 morgów z dobrą 
ziemią w najbliższem położeniu koło mia- 
steezka powiatowego, albo na r e a ln o ś ć  

w miasteczku powiatowem. 
Kamienica ta może być także 7.a go

tówkę sprzedana. Wartośń 40.000 złr., 
dług hipot. 17.000. Dochód do 3000 złr. 
Olerty uprasza się z dokładnym opisem 
pod A. S r jjt. re9t. Kraków. 47* 3 3

TRAW A MIODOWA
(hoJcus lanatus) 352 5 10

w ł a s n e j  p r o d u k c j i
świeżą i pewną sprzedaje Za r z ą d  d ó b r  
U b r z e ż  poczta Ł a p a n ó w  po 4 zfr. 
wraz z wor«.:em i wolną odsyłką. Przy 
wzięciu naraz 10 korcy jedenasty dodaje 

się bezpłatnie.
Bównież sprzeou,e się 
K o n i n  c z e r w o n y  czysty bez ka- 

nianki po 46 złr. za 100 kilo wraz z 
workiem i 

K o n f c z  s z w e d z k i  po 36  z Ir. za 
100 kilo z workiem.

Proszę adresować wprost, gdyi Z a 
r z ą d  n i e  n t r z y m n j e  s k ła d ó w .

Ł u b i n  ż ó ł t y
nasieniejswieże i pewne, 1 k o r z e c  czyli lOO 

k i lo  i worek 6  z ł r .  w. a., poleca
J .  B u t s i e w i c z ,  390310 

Skład nasion w Bochni.

Dzierżawa około 200 mórg
1V* mili cd kolt i ,  tuż przy szosie, w 
W. Ks. Krakowskit-m oołożona, jest na 
lai 10 z inwentarzem lub bez zaraz do 
wypuszczenia. Kapitał potrzebny 5 do 
10 tysięcy złr. Wiadomość w AJmin.

„N. Keformy". 369 8 o

>g a g * s g * g g a g x m i H g i

J Ó Z E F  K U D O L F
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Posefska

/ Im n  W .  E .  ljT. S t a r ł  n  in łr i  nern

3 

I

K r . 13
dom W. E. hr. Stadnickiego

F i l i a :  S u k i e n n i c e  S r .  4 6  
polec” własnego wyrobu 

SKŁAD P Ł Ó TN A  S R0W EG0, WEB, P ŁÓ TN A  KING NA BIELIZNĘ, 
p ł ó t n a  n a  p r z e ś c i e r a d ł a  b e z  s z w u ,

różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 
płócienne i bawełniane d ym k i, 8 zyrtyn gi, niciane kanafasy 0xfort,

r ó ż n o k o lo r o w e  1 b ia łe  c h u s t k i  d o  n o s a ,
RilCZNiKI, BliiLIZNĘ STOŁuWĄ NA 6 , 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 

bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do w yp ra w y,
zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, 

w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i  t.  p. ,
a zarazem upraszam Szanowną P. * Publiczność, aby zaufaniem , którem dotąd się 

cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.
Ręcząc za dobroć towaru po j&k najumiarkowańszych cenach, ośmielam się 

prosić o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności z poważaniem
137 94 150

s s s z z s s z

P. T. Publiczności z poważaniem I ]
J ó z e i  R n d o ll i .  M

•©u
S  b l a ^  |
•  .< £ >  ^  ©
#  KA JODZIE ZEUZA SIEZWIEKW7M ś / a  @
©  ^  “  T  m - n u

UH

A p ro b o w a n e  p r z e z  pi»T* 
A k a d e m ią  m e d y c z n ą  
w Paryżu, a d o p to w a n e  •
p rzez  F o r m u la r z  offl- 
e ia ln y  f ra u c u z k i ,  s a n k -  N E fccC - 
c io n o w a n e  p rz e z  r a d e  1855 

M e d y c z n ą  w  P e te r s b u r g u .

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobn

JÓZEFA T B a UOZY^SKIEGO
iptokirza „pod Koroną" w Krakowie.

Puder bez m m iii0111'/011 domieszek, w 3 bar- 
waoh, biały » różowy dla blondynek, kremowy 
dla szatynek lub brunetek. Odznaoza się deli
katnością i przyleganiem, nadając twarzy śnie
żną białość i świeżość. Cena 30 ent., BO ont. i 
a złr.

Pasta piękności (Cróme de baute), doniosłość 
tej pasty jest ogrom ną, usuwa bowiem piegi- 
pryszose, zmarszczki na twarzy, czerwoność noy 
aa i t. d., słowem, jest to środek odmładzający 
i płeć odświeżający. Cena 85 ent. 355 7

Utrzymują n s składzie aptekarze: we Lwo
wie Ruoksr, w Tarnopolu Jamrógiewicz, w Tar- 
topola i-.eid, w Wadowicach Kurowski.

Poszukuje się

d z i  e r i a w y
zaraz lub od św . Jaua, obejmują
cej do 120 m orgów  w dobrej glebie 
bez inw entarza. Zgłoszenia Z. Z. 
poczta Gorlice.

I  L i . , .   1
y  P o s ia d a ją c e  ró w n o c z e ś n ie  w ła s n o ś c i  J o d u  ^  
9 i  ż e la z a , p ig u ł k i  t e  s k u tk u ją  w y łą c z n ie ,  w e  

w a z y s tk ie b  r o d z a ja c h  c h o r ó b ,  k tó r e  w y  w  o -  ©  
n r o d s l c  s k r o f u l i c z n y  I p u c M i n y  , z a tk a -  

&  n i*  k a n a łó w ,  h u m o r y ,  ute .l s ta b o ic i ,  p r z e -
™  ciw którym, rwykie relazo jest z upojnie —. 
©  bezskutecroem; w  Chlorozia (bladaczcei, W  
©  wLeu oorrhóe (białych upta Jach), w Ame- 
A  norrhóe tzatrzijmanie zupełne lub części >- ©  
a  we regularności! ,w  Suchotach, w Syfilis a  
© o rg an iczn e j etc. Ostateczn e podają one V ’ 
©  lekarzom środek terapeutyczny, nadawy- ©  
~|czaj silny, do podżywian.. organ.zmu i do ©  

wzmac iania k o n s ty tu c y i  l im f a ty c a n y c h ,  a  
s ła b y c h  lu b  o s ła b io n y c h .

* N .B . —  J o d  n ie c z y s te g o  lu b  z e p s u te g o  9 
) ż e la z a , j e s t  l e k a r s tw e m  n ie p e w n e m , ro z -  R  
i d r z a ź n ^ ją c e r a /  J a k o  d o w ó d  c z y s to ś c i i f f l

a u te n ty c z n o ś c i  P r a w d z iw y c h  P i g u ł e k  j©
B H n c a r d a ,  * l d a ć  n * leży, n a s z ą  p ie c z ę ć  n a  2

* s re b rz e  i  p o d p i s  n asz  n i-  ^ 7 y  ™
I n i n  ie  j szy  P  ? 1 ̂  °  “  SP o - J j£ a * > tZ S ) W  
,du zielonej etjkiety.  >

©  Aptekarz r u b  b o n a p a i t k , 40
r  81? f a ł s z e r s t w . r „
U © * © ® ®

154 54 0

Folwark 60 morgów pod Skawiną, 
5/a ddaIi od Kranowa, d o  

s p r z e d a n i a .  —  Warunki 
Wiadomość:

r j s t a n t e  E o d g a r z e .

p rz y s tę p n e . 
4 2 ,  poste 

4 L8 3 3

25 O b a rz a n e c z k ó w
b a r d z o  ^ U ia c iE u y c li  za I O  c .

w sklepie pierników 253 37 50

 *-• R yńskiego. Sukiennice.

■ J ^ l e s z Ł a n l e
frentowych i kuchai przy u!. 

"iiKOfajskiej, 24, II piętro od 1 kwie 
tbia tan:o do odstąpienia. 

Wiadomuść tamże. 496 2 9

JAN IHNAT0WICZ
w e  L w o w ie ,  n f .  K o p e r n i k a ,  3  — w  K r a k o w ie .  S n - I  

b i e n n i c e ,  Y r .  2 0  —- w  c * e r u i oW< * *® y»ek , ^

poleca swojego wyrobu

ZNAKOMITE
! o d s z c z e g ó l n i o n e  7 m a  m e d a l a m i  z a s ł u g i  i 2 m a  d y p l ° ‘i , a m '  u * n a n i a  n a  |

w y s t a w a c h  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h -

O d z n a c z o n y  p o o h w a ł ł |  J go  C es. M o śc i C esa rza !  
ODŚW IEŻAJĄCE PEŁNE KWASORODU

POWIETRZE LEŚNE w POKOJU
t y l k o  przez ą p td ą t f -  G h y l l a n e i t o

H l  h l L T  Ł ł - l N Y l .
Bukiet leśny wyraniany jest z świeżych pędów iglastych drzew i pachnących kwiatów le

śnych. Odwania I czyści powietrze I odświuża p rzyrzą d y oddechowe, dlatego jest niezbędnym 
w Kojach dzieci, chorych i w ogolę mieszkaniach Jako dodatek do kąpieli działa Ghylianego 
bukiet lesuy z powodu odświeżającyeh i wzmacniających przymiotów bardzo skutecznie na nerw y 
i skórę, również przy eodzienuem używaniu jsko dedatek do wody do myoia. Ghylianego bukiet 
leśny z powodu przeciągłego pysznego zapachu ma pierwszeństwo p rz, i  wszelkim Innym środ
kiem odwaniającym, także nadaje się do perfumowania pokoi i do chustek do nosa. Ceuy w Wie
dniu : wielki flakon I złr., mały 60 centów- Główny skład i w yrób:
G . W Ł T T E N b O R F E R ,  W ie d e f i - H e r n a ls ,  Y e r o u ik a g a s s e ,  3 2 .

W Krakowie ma na składzie K. Wiszniewski,' 3pt.; w Brodach W. Landesberg, apt.; we 
Lwowie P. Mikola3«h, apt., Narodnaja Torbowca i tejże filie. 366 4 6

W i n o  z i o ł o w o - p e p s y n o w e
wyciąg z ziol krajowych > najlepszej pepsyny de Rostock,
ledyny skuteczny środek podnieć jący trawienie, rozpuszczając białko, j’ - 
dyne zatem w niestrawności, k^arai-h chronicznych żełądka, lub na tle 
tuberkulicznem, atonii kiszek u ludzi starych, bardzo pomocne u dzieci 

źle odżywianych, anemjeznye  ̂ j skrofulicznych.

Wino ziolowo-rumbarbarowe
wyciąg winny z prawdziwego korzenia Rzewienia chińskiego (Radix rhei 
chinensis) i ziół, podmecająiycb ruchy roDaczkowe kiszek, przez to lekko 
rozwalniąjące, wyborne w zatkan ach, często powtarzających s'ę wzdęciach, 

długotrwałym katarze dwunastnicy i w uporczywej żółtaczce.

Do nabycia jedynie w nowo urządzonej aptece 
Piotra Kroklewlcza

w  K r a b o w i ^ ,  n a  K l e p a r z u .  465 3

► iż otworzył

9 I. piętro

F a b r y k a  u b io r ó w  m ę s k i c h  i d z i a c in n y c h

HEILMANNA IC0HNA i Synów
z Wiednia

ma zaszczyt donieść Szanownej P. T, Publiczności,
W  K R A K O W I E

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr.
f i l i ę

s w e j  f a b r y k i
u b i o r ó w  m ę s k i c h  I  d z i e c i n n y c h

Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan 
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h
p r z e t r w a  k a ż d ą  i n n ą  k o n k u r e n c y ę .

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

64 ioo H e l i m a i m t t  K o h n a  i  S y n ó w .

N | o l l a  P r o s z k i  S o j l l l c k l e .

T y l k o ^ p r a w d z i w e ,
jeżeli ua etykiecie Każdego pu 
dełba wydrukowany jest orzeł 

i firma A .  M o l l a -  
Ti waty i pewny skutek tych
proszków w najuporczywszj eh

| cierpieniach, żołądka i trzewiów, 
jrzuszr.ych kurczach żołądka, 
zaflegmiemu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach , w najrozmait
szych chorobanh kobiecych, za- 
pewuił od wielu lat tym pro

szkom obsze.' ne wzięcie.
D©" Fałsrywe wyroby będąjsądownie ścigane. '©Hl iii 

C e n a  z a p ie c z ę lo w a n e g *  o r y g in a ln e g o  p u d e ł k a  1 z ł r - w . a .

Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński ms gazyn gotowych sukien męzkicłi

pod firmą

J Ó Z E F  A L T A R
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 

I piętro, vis a vis handlu p. De.chesa.
Zaopatrzyłem magazyn mój w wielki wybór najgustowniejszych, 

według pierwszej mody, neder elegancko i trwale wykończonych

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
i u k n a  i  k o r t y

z pierwszych fabryk francuskich i angielskich maua zawsze na składzie.
Ręcząc za dobroć towaru, eleganckie i trwałe wykończenie, a sprze

dając po najniższych cenach fa b ryc zn yc h , polecam się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności.

Z głębokiem poważaniem 
lis  74 150 J ó z e f  A l t a r .

Dla wygody
p p .  I n i y n l e r ł t w ,  B u d o w n i c z y c h ,  m a j s t r ó w  

m u r a r s k i c h  i  p r z e d s i ę b i o r c ó w  b u d o w y
utrzymuję oiagie wielki, dobrze asortowany skład

RUR STEraC TTO W Y C H
(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t. p.

które sprzedaję z odstawą do budowy p o  c e n a c h  fa b r y c z n y c h .
Adolf Hocłiatlm,

skład w yrobów  kamieniarskich i m ateryałów budowlanych. 
K r a k ó w ,  u l i c a  F l o r y a i i s k a ,  1. 3 8 .  342 ó 0

n x x x x x x x :
SELLER i MENASCHE

w  K r a k o w i e ,  p r z y  l i l l c y  © r o d z k i c ) ,  Ł .  7 1 ,
poleca ą swój bogato zaopatrzony

Szkła krajowep i belójskiep
d o  o k i e n  r o i u e j  g r u b o ś c ią

Ł I I N T E I K
pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ram ach orzechowych, 

jako też i pozłacanych.

Konsolki z płytami marmurowemi i t. p. X
Wielki Skład Sztab złoconych.

E  *  E  ST

M A « ; \ O L I  Y A  “ © ■

Jako w c ie r a n ie  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzajn bolow 
członków i sparaliżować, bóln głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W ^ e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio

tach, kolkach i rozwolnieniu. — FI izka z dokładnym opisem 80 centów.
T y llc o  p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  

1 z n a k  c h r o n n y  M o lla .

I jedyny ś r o d e k  0<̂ J l®*aig c y  płeć; skora sucha, szorstka i z g r z y b i a ł a  , ^ ^ o n i l
M a g ;n o l i n T  staJ« “ Hkką i delikatną. -  M a « n o M n a  usuwa c * « f w o n o » « |

n O S fi. f (ago znakomitego ś odka 1 złr. 50 ceutow.

I ł  o r t * *  n i l o w a
I plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, 9ZJi i piersi pnd wpływem tej cudownej wody

po tUżakrotnem uzyctu , lkną| °c ; na‘ ^  Z - To centów

Krem oryentainy biały *Tp®
c łe lis to -r O ż o w y  d la  b lo n d y n e k  I ^ y  d la  s z a t y n e k .

Kremy te czynią zadość wszelkim vvym»i*niom, bowiem twarzy natrralną
so i delikatność. Twarz nierowna, szorstka i piegowata zostanie całki „ odświeżonąbiałość 

i  odmłodzona

ALEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
K w  B e r g e n  (1 *7- N o r w e g i i )
-^skuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w c ie r p ie n ia c h  p ie r s io w y c h  i  płu<”, 

98>w s k r o f u ło m , w y s y p k o m  s k ó r n y m , c h o r o h a c k  g r u iz o łó w .  tudzież dla 
poprawiania ogolnego odżyw ieni wątłych dzieci. 391 7 5 't

**Y»tkloh w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.
Głów"_______F la s z k a  z  o p is e m  u ż y c ia  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a ._____________

U wy s y ł ek u A. MOLL, c. k. dostaw cy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
te T. Publiczność wyrodnie kafUti preparatów MOLLA. i  ł« tylko

Sk które opatrzone są moją m arką  ochronną i podpisem..
X  Siedlecki, »Pt*}£nuają w KRAKOWIE K. Wiszniewski, apt., W. Redyk,jipt., F.Jiobierajski, apt.,

fortepiany K ™
n a  r a t y  — od 300 do 700 złr. — S iaw ns
harm onia am erykańskie, od
80 zir. Z astępstw o I sk tad  d la  w schód.

m —  -    - ia7 — premiowanych, harm oniów
AlLwlń«<kidgo, od IOO złr. — W tzefk ło  zam ów ien ia p o d łu g  kata logów  za ła tw iam  w p r o s t  ■ 
f a b r y k .  P oniew aż e a m  p ł a C C  c ł o  i t r a i l S p o r t  d o  k a ł d e j  R ta o y i  kolejow aJ, 
za tem  każdy  In s tru m e n t je st o 30 d o  O O  Z ł ,  t 3 n 9 z y  U  m m 6 R li w k a id y m  ik la d s la  

— naw et n iż  w fab ry ce , gdzio t rzeb a  zap łac ić  o^tia fab ryczną  (tę sam ą oo u m nla) i ponosić  
koszta  i rezyko tra u a p o rtu . — U ż y w a n e  i n s t m m e n t a  od 50 I łr . — U ływ an#  ln s trn - 
m en ta  m i a n i a m  n a  n o w e .  — — N i e z a w o d n a  t y n k t u r a  o o h r o n n a  o d  m ó l ó w ,  
robao tw a tto n o g  etc. (d o  fo rte p ian ó w  i m e b li)  1 fl. 90 (d la  m ołoh odb io redw  b ezp ła tn ie) .
> Ant. Sidorowicz w Kołomyi. R

ze św iadec tw : Z p rzy jem n o śc ią  po tw ierdzam  że kup fony  od p . S idorow łoza fo r t© -  
p i a n  b a r d z o  d o b r y  i  o z d o b n y  k osz tow ał m ulę m a o in la  t a n i e j  n iże li p o d łu g  cenn ika  
fabryozn. nad to  p. S i d .  s a m  o p ł a o i ł  t r a n s p o r t .  Dr. K ittlg s te in  w T a rn o p o la .

. . . . . .  w ozosle kllK ulntn iego  stałego p o by tn  m ego w  W i e d n i u ,  k np lłam  w l e d e ń a k l
f o r t e p i a n  u  p .  S i d o r o w i c z a ,  gdyż o fiarow ał ł a t w i e j s z e  w a r u n k i  n ia  asm  fab ry k an t. 
P ięk n y  ton  tego fo rtep ianu  spraw ia mi p raw dziw ą przyjem ność.

Am. A leksand row icz , W ie d e i ,  Bndolffckaserni 
W lelm . Panla I S erdeczni#  dzlękn ję  *# p ię k n e  i  d o s k o n a l e  a tak t a n i e  p ia n in o ,  

rownlas t% o p ła t ę  t r a n s p o r t u .  — Żyoaąo w ie lu  odb iorców  p o io e ta ję  ato. . . .
# p ro f. T. C su leń łk l, N ow j Sąos.

Sacaęallwy jestem  że fo rtep ian  k u p i łom u W P ąn a ,9^- -wszędzie żądano  odem nia 50 do 80 al. 
d rc ie j, — D ziękuję etc. . . .  A . S tu d z iń sk i, L w ó w , ły ę sa k o w tk a  Ja.

K a r n o  f lis a  a  w in  1 1 /o  p rzec iw  o h ra r p  o e ,  d u s z n o e c i ,  k a e rn l a m , ato. pu *5 cen t. —
pc& l r . f  £ I U l A a  M niaj ja k  3 p ak ie ty  u le w ysełam  pocztą. >

W ielm . P an ie I P ań sk i#  z ió łka  są  m i J e d y n e m  l e k a r s t w e m ,  a  mam Jn* w y ie j 90 la t t  
proszę zuow u o 4 pakiety . F r . L ongcham pg w Mogyee ( S ied m io g ró d ).

Co 4 tygodn ie  św ieży tra n sp o r t  h 0 r b & t y  C h if l» łc o r0 8 M y j (od 3 do 6 fl. za ł/ j k ilo). — 
W o d y  m i n e r a l n e  w prost ze źródeł. — B e n l g n i n a ,  n a  p i e g i  i
i m aść 60 c .  E c a T & a n t  n a  o d g n i o t k i  48 tT. — —'B a lsam  ń a . o d m r o ż e n i e  48V. W y-

plamy na tw aray , p łyn  40 e.
          a m r  z e n i e  48 c .  W y

bo rny  Ocet w inny i w łoska oliwa. Wszelki* środk i toalotow e, deslufekoyjne. chirurgiczne,—
™ydła szo-otecEki do t e rm o m e try  e to , e to  A p t e k a  J y  Si<jen>wjcEa w  K o ł e m y l .

O n a  i  G o ś c i e c .
W yleczenie zapomccą L IK IE R U  i P IG U Ł E K  Dra Laville.
M K t r R  leczy te choroby w okresie ostrym, P l G U Ł I i l  w praowlekłym. 

Na flaszkach powinno być zatwierdzenie rządu franc. i podpis.
Składy w aptekach i drogueryach. W K r a k o w i e  na składzie 
w aptece Wiszniewskiego, w Czernioweach w aptece Bełdowicza.

w Brodach w aptece Frauzosa.
Skład główny u F. C0MAR, 28, rue Saint-Claude, Paris.

Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 50 6

Premiowane na wystawach powszechnych: 
w L o n d y n ie  1862, w P a r y in  1867, w Wl»«*nln 1S  ̂1, w P a r y in  1*78.

F o r t e p i a n y  n a  r a t y

dla W iednia i prowincyi,
k o n c e r to w e , s a lo n o w e , k r ó t k ie ,  oraz p ia n in a  z fabryki 6»ośnej u» świeoie flrny 
ksportowoj Gottfr. Cramer, Wilb. Mayer w Wiedniu, od 380 zfr., 400, 450 f, m 55ot 000 do 
LO złr. Fortepiany z innych fabryk od 2c0 złr. do 350 złr. Piam “» od złr. do toOO złr

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A- T h i e r a i d e r ,
W ien, YJI, Burggasse F  isi 9 so

j ł . B A M D E T
K ra k ó w  j!,Ca Grodzka I. 8.

Wielki skład Jedwabnych na suknie i okrycia
damskie w n a in ° J ^ I 2 1  kolorach i deseniach.__________
Aksamit p r a y r i ^ S J l 01*81̂  czarny i kolorowy.__________
Wielki v y 6 ór ^o r°fiek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
P̂ TvniLiQrrikiotl’ ^ ranek, pończoch, sznurówek, trykotów  i t. p. 
Morr*7,yfl gowoścj w zakres toalety damskiej wchodzących.

krePy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó- 
' ',n e- szyrtyngj w najlepszych gatunkach.z ,ie fln e ' , p .............................. ~ j ___ o ______  ____

Satynety j j^-ptony francuskie na suknie, gładkie i w de- 
s e m a 0 h - 1 «  9 . 1H

Cena 1 złr. 20 centów. 217 7 0
"  gURAIIUilCJR^^Feintuch, M. Jawornicki^ w BIAŁY E._Xeler, apt.; 

-  * "  '—  - . faotezat.
BRODACH M. Kulak, apt.; 

apt., i J- Rohm ,_apt.; we LWO-

[ f a b r y k a  w e  L w o w ie ,  u l .  K o p e r n ik * 1’ Ł . 3 . f h i »  h  K r a 
k o w i e .  S u k i e n n i c e ,  L . 2 0 , i  ł ł  C z e r n lo Wc a c h ,

WTF J  Beiser, apt*",- Botezat, apt.; w JAROSŁAWIU J Wisłocki, , ,
Kosterkiewicz wdow’4  »• K u c t o . ^ w  NOWYif SĄCZU R .^ J^ n b o w sk i,ją p t.^ l F,lipek,ł ap tek ą

Z d ru k am i Związkowej w  E jrakow ie.

\Yfi_. - .u u a u i  ) wŁ., »» i ł v  ł i  i u a  u z j v u a i  *-• W —--- , a i r --- 7 T  ■ 7  - .
^ ’  v o h l i k  aD t. i  M a ń k Y ^ D W Y M  T A R G U  C. L a u r ;  w  O Ś W IĘ C IM IU  J .  L S w e n b e r g ; w  P R Z E M Y Ś L U  

n t  ’w  R Z E S Z O W llk i ’ “ Pt-; W  P O D G Ó R Z U  S k a k a l s k i ,  a p t .;  w  P R Z E M Y Ś L A N A C H  E . B a r a n o  
3 u t a V I S Ł A W O V V I E  A . S c h a i t te r  i S p ., J .  K a r p iń s k i ,  a p t .;  w  S O K A L U  E . W y s o c z a ń s k i .  > p t . 
W l i B l f n w T F  W  M u l d u ^ '? lro w ic z , a P ł - 1 A . B e i l l ,  a p t .;  w  T A R N O P O L U  F . J a m ro g io w U  ’ ^ je  
w  T A R N O W I E  W . »  o » , r  8  - £ e a Ic  ń s k i  ń .  W ie r z y  c k i ; w  W A D O W IC A C H  F W

Z B A R A Z U  w  Z Ł O C Z O W IE  F . P e t te s c h ,  a p t .

Papior od braoi Fiałkowskich z BieLska.

W *  C e n y  n a j t a ń s z e ,  f a b r y c z n e .  * ^ |
, Próbki na żądanie daje i wysyła franko.

Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny,

Odpowiedzialny rządea drukarni A  Sayjowaki.

S


